a 


"Dziś cena n-ru Zz dodatkiem < Moja Gazetka" = - 5 groszy 


Rok HEI 


wykazują 
Rewizie 


Enerpiczne kroki władz w stosunku 
do koncertu Wspólnoty Interesów, za- 
rządzona ma wielką skałę rewizja i a- 
resztowanie szeła działu buchaiteryj- 


nego Szendziny, wywołały na Śląsku | 
Ogólnie spo- 


wstrząsające wrażenie, 
dziewane“ jest, że przeprowadzone re- 
wizje dadzą rewelacyjne wyn ki. 

Jedynie zastrzeżene budzł możli- 
wość oddania tej sprawy po ukończe- 
niu władzom admiu'stracyjnym, > 

Jiż obecne mówią w sferach prze- 
mysłowych, że przeprowadzające re- 
wizję czynniki na wstępie swej pracy 
natknęły się w księgach na wielkie 
tajemnicze pozycje, które ne znajdują 
nigdz'e wyjaśnienia. 

Między innemi © ma znajdować się 
ks egowana, przed 2 laty rzekom za- 
tiągnięta; pożyczka w kwocie 7 mli. 
matek, co do której niema absolutnie 
żadnych śladów na co była zużyta i 
ia co się rozeszła. 

Reż tak ch ma się znajdować wię 
cej. ; 

-Szendzina przeczuwał jaki koniec 
czeka jego karierę, bowiem już przed 
rokiem mówił do swoich znajomych, 
że jedną nogą znajdułie sę na wolno- 
św, a drugą w kryminale. 

Równolegle do rewizyj, przeprowa- 
dzanych przez czynniki prokuratorskie 
i skarbowe, przeprowadzana jest rów= 
nież rewizja z ramenia mn, przemy- 
słu i handlu przez towarzystwo D0- 
wiernicze z Warszawy, p. Brusendor- ; 


fa i Szymankiew cza, którym asystuje 


p. Krahelski, dyr. dep. mu. skarbu i 
kontroler finansowy z ramienia rządu 
W koncernie Wspólnoty Interesów. 

Ta ostatna rewizja. która obejmuje 


` Lszczegóły dotyczące: tranzakcyj han- 


Y 


- NOY, 


dowych. koncernu, ma pozostawać w 
związku z daleko idącemi planami rzą 
du odnośnie przedsiębiorstw koncernu 
Wspólnoty” Interesów. 


Wczorajszego piątku władze zwolni - Ez 
ły z nadzoru te biurą koncernu Wspól 
‘które nie posiadaja znaczenia | 
> przeprowadzanych "badań, Reszta: 


© į. dział buchalteryjny i finansowy | 
> dalszym ciągu sa <zolowane, część 
jest zamknięta pieczęciami, wreszcie 
Jaś poszukiwańia i badana trwają. 
Przed południem przewieziono sa- 
mochodem polcyjinym do _ Wielkich 
Haiduk dwuch urzedn ków i dwie u- 
rzędniczki, którzy będą udzielali wła- 


izom wyjaśnień co do aktów, znajdu-= 


jących się dotad w dyr, Huty B smar- 
ka, a które zostały: opieczętowane. 
Między  urzędn kami tymi znajduje 


"się naibardziej zaufany buchalter dyr. 


koncernu, Respondek, który mimo swe 
go. młodego w'eku używany był wie- 
lokrotnie do pouinych mis. dotyczą- 
cych księgowość koncernu i wysyła- 
ny.w tych sprawacli zagranicę, 

Fakt przewożenia przez miasto tych 
urzędników samochodem 


y spówodow ał nawet plotkę o dalszych 


aresztowaniach. 

Pewnem utrudnieniem dla przeprowa 
dzających dochodzenia czynników jest 
uleobecność najważniejszych. resorto- 
wo. dla sprawy dyrektorów, a miano- 
"wicie kierownika polityki - ilnańsowej 
*kóncernu „dyr. -Tomalli, który. „ostatnio. | 


pol cyjnyim 


=== 


TE A m a dA Ey 


odbyły sẹ- “Zebran a 
O g. 10 m. 15 trzykrotny dzwo- 
nek wzywa posłów do salisobrad. - 
Na ławach : rządowych * zasiada- 
da ministrowie ra czele -z p. pre- 
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1 dochodzenia władz trwają 


często bawi zagranicą i kierownika po 
lityki handlowej Rodego, znajdującego 
się obecnie w Moskwie. 


- Co do dyrektora Temalli krążą upor. 
czywe. pogłoski, że nie powróci on jiż 


z Berlina, gdzie obecnie przebywa, bo- 


"wiem wszelkie sporządzanie bilansów 


obu towarzystw, iak i specjalne księ= 
gowanie niektórych pozycii podlegają 
wyłącznie jego kompetenciji. 

Jak daleko to subtelne frvzowanie bi 
lansów i preparowanie księgowości do 


prowadziło, świadczy stan zadłużenia * 


towarzystw, należących do Współno- 
ty, który przekracza znacznie kwotę 
100 mili. zł. plus załegłości podatko- 
we. Te ostatnie osiągnęły potworną su 
mę, bo dochodzą do 45 mili. złotych. 
Należności te zostały już przez skarb 
częściowo zabezpieczone  hipotecznie. 
W każdym razie wysokość ich każe 
się doimyślać pomijając już wszelkie 
zewnętrzne dowody, że doprowadzono 
do tego celowo specjalną polityką fi- 
fansową prowadzoną od 4 lat przez 
niemającą oparcia prawnego. nadbudó- 
wkę w postaci Wspólnoty Interesów. 
-Jednym z pierwszych kroków tej 
nieprawnej wspólnoty było zakupno 
rzekomo uprzywilejowanych akcyj a- 


| 
| 
| 
| 
T 


3 wego. * 


nie znikły wszelkie zyski, a temsamem . 
dochody skarbu. 


erykańskiego towarzystwa holdingo- 
wego koncern: Consolidated Silesian 
Steel Corporation w Nowym Jorku za 
kilka milionów dolarów po cenie 60 
do 70 proc. wyższej od kursu giełdo- - 

zakłady, jak np. hute „Marta“ pod Ka- 

Transakcja ta przedstawia -się tenm- 
bardziej tajemniczo, że nikt tych akcji 
nigdy na oczy nie widział, a w posta- 
nowieniach umowy 0 Wspólnocie, je- 
dnocześnie przewidziano, że czynniki 
tego amerykańskiego towarzystwa ima 
ją decydujący głos w radzie Wspólna- 
ty. 

Z drugiej zaś strony LONE to 
reprezentowane nazewtiatrz przez p. | tej hucie ne pozostało ani śladu. 
Irvinga Rossiego, legitymowało się E Przeprowadzające dochodzenia czyn 
przy każdorazowem waliem zebraniu ; niki odmawiają narazie wszelkich wy- - 
jako posiadacz większego pakietu ak- | jaśnień, obiecuiąc wydać w tych diach” 
cyj koncernu katowickiej spółki, a na- | obszerny komunikat. 
stępnie obu towarzystw. W związku z tą Sprawą, która już 

Równocześnie z tem rosły w zastra- | miała dostarczyć władzom niesłycha- 
szający sposób długi w bankach nie- | nie rewelacyinego i obciążającego ma, 
mieckich i pseudoholenderskich, które | terjału odnośn e niedopuszczalnych ma 
ssały żywą gotówkę z naszego kraju, 
co przyczyniało się znacznie do pozot; 
szenia sytuacji w przemyśle hutni-: 
czym, którego 50 proc. produkcji 
prezentują zakłady Wspólnoty. - 

Nie trzeba dodawać. że automatyoz- 


„znajdowała się w ruchu, dała czyste- 
go zysku według oświadczenia dyrek= 
tora, bvłego posła niemieckiego Saba- 
ta, m ljon złotych. 5 
‘Prze znałożenie na ten jeden zakład 
całości kosztów utrzymana general- 
nych dyrekcyi i biur Wspóluoty stwo- 
rzono fikcję n'ereutowności i dziś po 


tor sądu okręgowego, dr. Tokarski, dla 
przedstawienia całokształtu dochodzeń 
1: P. i ZAW PoE s 


Sejm rozpoczął debatę budżetową 


Wielka mowa p. premiera Jędrzejewicza 


Od wczesnego rana zapanował 
wczoraj w gmachu Sejmu ruch. 

Po półrocznej 
wsze popsiedzen é, otwierające o- 
kres pracy parlamentarnej, która 
¿trwać będzie aż do marca. 

Przed „posiedzeniem - ple: 

| klwbó: 


mierem Jędrzejewiczem, wicemi- 


SASZ e, da:ej — wyżsi urzędni= 


cyit de 

Marszałek Świtalki otwiera po- 
siedzenie. 

Na trybunę wchodzi p. premier 
Jędrzejew cz i zaczydma  wygła- 
czać w elkie przemówienie. 


-Mewa szefa rządu. 


przerwie—pier= _ 


P. Premjer oświadcza na wstenie, 


że staje poraz pierwszy przed. Sejmem 
w charakterze szeia rządu. Nie przy- 
chodził do Izby z. dekłaraciami, lecz z 


pewnym określonym dorobkiem pracy. |: 


Po omówieniu ogólnego położenia 
światowego, zatrzymuje się mówca 


„nad sytuacją Polski, Naszą pol'tvka. 


zagraniczną dała już szereg konkret- 


nych osiągnięć w stosunkach z 'nuneini- 
państwami: i podniosła szacunek dla: m 


szego państwa. ` ESAE ia 
* Przechodząc * do "spraw." 


l czych, oświadcza p. soda že PRzad = 


ŻA 1) „utrzymanie równowagi -budżetowej 


,stwa przez ogłoszene Pożyczki Naro- 


;| dając zatrudnienie w tej chwili 70.000: | 
<bezróbotnych sa 


Warunki życia polskiego są zupełnie 
stabilizowane i: zrównoważone, czego 
nie spotykamy nigdzie w tym stopniu 
zagranicą. 

W stosunkach pol'tycznych w pracy 
rządowej į pracy społeczeństwa gó- 


jego jest zdecydowanym „przeciwni- 
-kiem wszelkch metod gospodarczego 
'narkotyzowańia kraju, t, j. sztucznego 
nakręcania konjunktury. 

Zasadniczemi punktami naszego pro- 
gramu gospodarczego są i pozostaną: 


ko pod -| a nie partyj czy grup, 
ES 2) stałość i pewność pie- Niemożliwością jest 
'niądza, jako podstawa najszerszych 
procesów kapitalistycznych, - 3) przy- 
wrócenie warunków zdrowej kalkulacji 
produkcyjnej przez usunięcie przero- 
stów i odtworzen'e równowag: pormię 
dzy  wielkiemi - działami „produkcji w 
Polsce, wreszcie 4) ożyw ete Obro- 
tów gospodarczych przez popieranie 
zdrowej inicjatywy społecznej i pry- 
watnej. 

Drogą "dalszej redukcji wydatków 
oraz drogą odwołania s'ę do społeczeń 


ków poł tycznych w Polsce. 


roku — władzy tej nie mogą nikomu 
innemu przekazać. 


nie walk Społecznych, poczem oma- 
wia c'ężkie położen e wsi. Spokój i wy 
| trwała praca 


z trudności, niż zaburzenia i rozru- 


chy. 
Osobny rozdział pośw'ęca p. prem- 
ier wzmożonej fali wichrzycielskiej w 


dowej. został zrównoważony budżet | Małopolsce Wschodniej i oświadcza, 


tegoroczny oraz położone trwałe i moc 
une -podstawy równowagi budżetu przy 
Szłorocznego, 


Ponowna zniżka cen zboża na ryn- 
kach światowych o 50 proc, stwarza 
nowe trudności dla rolnictwa, to też 
rząd walczy w ostatn'ch czasach ze 
Skutkami tej zniżki cen ze wzmożoną 
energią. 


-Fundusz Pracy rozwinął w okresie 
sprawozdawczym dodatnią działalność- 


że ruck ten spotka się stale z surową 
"postawą władz, 


(Da'szy ciąg na str. 2-ej) 


PROCES = 
MALISZOW 


W. obecnym okresie dominuje nad” na str. 5-ciej 


„nami. MUS poiiżonego : “poziomu : tya. : 


x 


towicami, która w ostatnim roku kedy 


Dalej p. premier podkreśla złagodze _ 


łatwiej pomogą wyjść — 


„W jakim kierunku szła połtyka pro > 
dukcyjna. koncernu świadczy fakt, że = 
unieruchamiano najbardziej rentowe ZE 


chinacyj handlowych wyjechał wczó= i 
| raj z Katowic do Warszawy prokura« 


raje nad wszystkiem Interes: Da F 


zmiana w obecnym układzie Stosun- > > Š 
Ludzie, którzy obięli władzę w 1926 ` 


JARRE: / 


-0 własnych siłach - do poprawy 


(Początek na stronie 1-ej) ` 


Na zakończene zwraca p. premier 
uwage na zagadnienie zmiany Konsty= 
tucjł, które to zadanie poza budżetem 
znajduje się przed obecną sesją Sej- 
mu, 


P. premier kończy ożwiadczeńióm. 
że nie zapatrułe s'e -nesvmistycznie Jia 
przyszłość naszego kraju. 


Wprost przeciwnie. wiem i widze. 
Jak wielkie walory renrezentuje iuż 
dziś Polska * wiem napewno że nosta- 
damv wszelkie dane. ahy w onarc'u 
0 nasze własne Stv. nasza potęga na- 
rastałą coraz wvdatniel. 

Zdecvdnie. zdaniem p. premiera, it 
nas nie co înnero. tak n'enstanf wa 
twarda wola w działawu. nmiaietnaść 
podnorzadkowania celów  iednostko0= 
wych wsnólnvm celom. zharmon'z0- 
wania wvstków jednostek w iednoli- 
tym kierunku, : 

Jest to zadanie całego spoleczen: 
stwa. catego narodu. - 

Przeszło godzine trwało prze- 
mówienie p. premiera. Po nim 
wchodzi na mówn'ce wiceminister 
skarbu. p. Zawadzki: zaczyna wy 
głaszać ekspose budżetowe. 


Mowa min, skarbu 


"Pomimo głehokich przeobrażeń £0- 
Snodarki i psychiki zaspadarczej cate- 
20 świata. gospodarka polska nie prze- 
żvła w ciagu tego okresu nietviko po- 
wa?żnieiszego, ale wogóle żadnego 
wstrzaStU. 

"Z tego faktu można wyciaenać sze- 
ree wniosków: pierwszv i naiważniej- 
Szv. to to. że zosnodarka nasza ma 
naneawde zdrowe nadstawv i że no t- 
senięcii, w znacznym stosniu iuż do- 


- kawattem. newnvch anomalii i orzero- 


"dwa lata temu. 


stów 
nvch. bedzie się ona mogła spokojnie 
rozwiiać. 

Druzi, że polityka gospodarcza Rza- 
du bvłą słuszna, prawidłowa i przewie 
dv3eca. 

Trzecim wnioskiem jest wreszcie. że 
dziaki zdrowym swoim podstawom i 
nrawidłoweł nolitvce Rzadu zosnadar- 
ka nasza zbliża sie do stahilizacii. Sta- 
hilizącia fa odhedzie sie na poziomie 
n*szvm od noziomu fat 1928 — 1930. 
alo orzyrzekałacum pewna stałość. 

Dachau hud/etowe za ostatnie mie- 
since nietviko dorównały. ałe lekko 
'przekroczyłv dochadv za odpowiednie 
miesiace roku zeszłego. 

Buch kałeiowy, który przez dwa os- 
tatnie lata wykazywał znaczne zniżki; 
w roku bieżacvmt wykazuje albo tylko 
lektie zniżki albo nawet zwyżki w sto 
sunkr do odpowiednich miesięcy roku 
zeszłeso, i 

To samo z ruchem pocztowym. 

Handel zagraniczny wykazuje rów- 
nie+ w ostatnich miesiacach tendencję 
stokiiizowania się. - 

Brødukcia nrzemysłtowa, która się 
hardzo znacznie obniżyła. zwłaszcza 
zima roku 1931-32. od 
tern czas nie wykazuie poważniej- 
szych zmian. a nawet ostatnio zazna- 
cza się tam lakedvby lekka nonrawa. 

Dożyczka Narodowa dosyć poważnie 
odqziałała w sensie wciazniecia do ob- 
rotu pewnej ilości nieczynnych kapita- 
łów, co w bardzo znacznym stopniu 
łagodzi deflacyine skutki. pożyczki. 
"Bank Polski. stosuiac nadal polityke 
zimnej krwi. umiarit i ostrożnych prze- 
widywań. zdołał ochronić rynek pienię- 
żny od niehezpiecznych wsfrzasów. 

W działalności Pocztowej K Osz- 
czedności należy zanotować w Ża- 
cvm roku dalszy *pomyślny - rozwój. 
Stan wkładów oszczednościowych po- 
miedzy i października r. ub., a I paź- 
dziernika r. b. wzrósł o 76.000.000 zł. 
liczba _ oszczędzałących o przeszło 
208 000 osób. 

Sumułąc te dane, wybrane z tak roz- 
maitvch dziedzin jak wpływy podatko- 
we i monopolowe, produkcja i handel 
zagraniczny, ruch komunikacyjny i ry- 
nek finansowy, widzimy. że świadczą 
one wszystkie o tem, że już mniej wię- 


` 


wzelednie tworów nieżvwot-` 


NOWY CZAS Sobota, T om 1933 r. 


cej od roku ruch zniżkowy się zatrzy” 


"muje, że ustalamy się na pewnymi po= 


ziomie, niestety niskim. 

Oczywiście nie jest to żaden rezwój 
pomyślnej koniunktury, nikt nie Śmie 
powiedzieć. że jestnam dobrze. Prze- 
ciwnie, zdajemy sobie dokładnie spra- 
wę, że jest ciężko; jest nam: ciężko 


-wszystkim — wszyscy ponieśliśmy 0- 


A z O Pan DIEM AP RLN 


-0 prawdziwe nazwisko. 


sko, 


fiary i to wysokie oiiary — urzędnik 
czy rolnik, robotnik czy kupiec i prze- 
mysłowiec. Ale możemy powiedzięć so 
bie też, że te ofiary nie poszły na mar- 
ne, że kosztem ich zdobyliśmy prze- 


„dewszystkiem utrwalenie siły i znacze 


nia naszego Państwa, a powtóre to u- 
stalenie warunków gospodarczych, po- 
zwalające wierzyć w dalszy rozwój; 
rozwój ten nie będzie zapewne szybki 
ani łatwy, ale będzie w dalszym ciągu 
wymagał wysiłków i wytrwałości. 

Trzymając się przyjętych i wypró* 
bowanych zasad naszej polityki finan- 
sowei, można mieć uzasadnioną na- 
dzieję. że ewentualne dalsze lakie po- 
ciągnięcia innych państw na terenie go 
spodarczynt zdobytej przez nas włas= 
nemi siłami równowagi naruszyć nie 
potralią. 

Następnie p. minister analizuje bu- 
dżet na r. 1934-35 i snuje porównania 
z budżetami porzedniemi, poczemi o0- 
śwładcza: 

Przedstawiony obecnie budżet tem 
się od poprzednich różni. że podług 
wszełkich przewidywań nie powinien 
on w wykonaniu doznać poważniej- 
szych odchyłeń. Można też go nazwać 
budżetem normalnym w tem znaczeniu, 
że wynosi on sumę. która normalnie 
może i musi być uzyskana z kraju i 
wystarcza na zaspokojenie niezbędnych 
potrzeh państwowych. 

Że suma 2100 milj. jest tą, która od- ` 
powiada miożliwościom, a poniekąd i 
potrzebom gospodarki, dowodzi pośre- 
dnio i ten fakt, że kiedy w roku bie- 
żącym nasze normalne dochody budże- 
towe nie osiągają tego poziomu, nie 

liśmy jednak żadnei trudności, aby 

rynku krajowym zdobyć w drodze 
pożyczki uzupełnienia do teł, a nawet 
powyżej tej sumy. 


BERLIN, 3.11. — Wznowiono 
stag. 

Dymitrow odczytuje spokojnym 
słosem wniosek o powołanie do- 
datkowych Świadków. 


cyzia co do tego wniosku ogłoszo- 
na zostanie dopiero nazajutrz. | 

Następnie zaczyna się przesłuchi 
wane Świadków, których zezna- 
nia dotyczą osxarżonych :Bułga- 
rów. Wśród nich budzą żywe zà- 
interesowanie 2 kobiety, przybyłe 
z Moskwy. 

Pierwsza z n'ch zeznaje paji 
Weiss. 

Nadprokurator zapytuje św adka 
Świadek 
odmawia wyjaśnienia. 

Dym trow stawa pytanie, czy 
prawdą jest że w Rosii sow eckiej 
wo mo -każdemu zmieniać nazwi- 
na co świadek odpowiada 
twierdząco. 

Prokurator stara się stwierdzić, 
że zm eniać nazwiska w Rosji mo- 
gą > obywatele sowieccy. 


Wywiadowcy wydziału śledczego w 
Katowicach przytrzymali urzednika fir 
my Tudor i Piastów oddzału katowic 
kiego, Adama  Schmida z Szopienice 
(Kościuszki 12), oraz magazyniera tei 
firmy Rudolfa Suchackiego z Katowic 
(Wodna 9), którzy systematycznie 


dz'Ś rozprawę o podpalenie Reich 


Prezes sądu zapowiada, że de-- 
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Obecnie nadszedł czas, aby przystą- ministra skarbu oraz metody stosowa- 


pić do reformy systemu podatkowego. 
Uważam, że zmiana naszego systemit 
w kierunku większego uproszczenia, it- 
jednostainienia i określoności podat- 
ków przy równomiernieiszem ich roz- 


łożeniu, pozwoli z ieduej strony oč- 


ciążyć istotnie przeciążowych  płatni- 


ków, z drugiej zaś — uiąć szereg do- 


chodów i źródeł dochodów w ten czy 
inny sposób unikaiących opodatkowa= 
nia, a więc zwiększyć efektywny 
wpływ do skarbu. 

Pożyczka Narodowa da netto, t. į}. po 
potrąceniu bonifikat i obligacył, prze- 
jętych za nałężności około 300 milio- 
nów. Część deiicytu tegorocznego, nie 
pokryta z innych Źródeł, wyniesie 0- 
koło 120 — 130 milionów; około 175 
milionów pozostaje więc do rozporzą- 
dzenia — tę właśnie preliminujemy. 

Pozostały deficyt wynosi 47 miljo- 
nów; być może, że ulegnie on zmniej- 
szeniu w razie podniesienia dochodów. 
Jeśli to nie ustąpi, pokrycie deficytu 
z rezerw, ewentualnie ze sprzedaży bi- 
letów skarbowych, które w niewiel- 
kich rozmiarach wciąż się odbywa, bę- 
dzie rzeczą łatwą, tak, że żadnych no- 
wych uprawnień ustawowych Rząd nie 
będzie w tym celu potrzebował. 

Śmiem twierdzić. że Polska może 
śmiało być dumna z siebie. Kryzys nie 
zachwiał ideowemi i materiałlnemi pod 
stawami naszej egzystencji. 

Jeśli rządowi przypada w tem dzie- 
le zasługa nałeżna kierownictwu — za- 
sługa naszego społeczeństwa iest nie- 
wątpliwie niezmierną. Zdolność wy- 
trwania. świadomość celów walki, zro- 
zumienie doniosłości ofiar. składanych 
na rzecz zwycięstwa, te walory nasze- 
go społeczeństwa, które pozwalają nam 
z uinością spogłądać w przyszłość. 


Byszusa genersina 


Po przemówiemu min. Zawądz- 
kiego rozpoczę'a się dyskusja ge- 
neralna nad budżetem. 

Serię mówców rozpoczął 
Rybarski (Str. Narodowe). 

Mówca poddając krytyce wywody 


pos. 


TADISUSS REZ SO PORTRETY O EE TEA E E EEE 


Uskarżiny uczy nasorokuralora 
Nowy skandal w berlińskim procesie 


Na to Dymitrow, siadając, zwra- 
ca się do prokuratora :~„Miisi sę 
pan jeszcze dużo uczyć, partię pro- 
kuratorze*. 7 


Nadprokurator zrywa się wzbi- 
rzony. Zkolei zrywa Się przewod- 
n'ezący mówiąc podniesionym gto 
sem: „Tak ‘dalej być, ne może. Nie 
pozwo'ę na coś podobnego". 

Dymitrow _ zosta'e wykluczony 
ma trzy posiedzenia. 

Policjanci wyprowadzają go. 


Obława na handlerzy 


W zwiazku z rozwielmożnioną na 
Śląsku plagą agentów domokrążnych, 
pracujących bez zezwołeń i patentow, 
zarządzono wezoraj obławę, w wyni 
ku której przytrzymano na terenie Ka 
towic 19 osób wyznania moiżeszowe- 
go „trdniących się nielegalnie handlem 
„domokrążnym. 

Sprawę ich przekazano -do admini- 
stracyjnego załatwienia dyrekci: poli- 
cii, oraz zwrócono Się o ukaranię do 
dawłz skarbowych. ; 


15 tysięcy złotych 
OS ET nieuczciwi urzednicy 


przez okres około 2 lat dopuszczali się 
sprzeniewierzenia na szkodę firmy. 
Sprzeniewierzenia te dosięgły kwoty 
około 15 tys. zł. 
Qiewierzyli towar, częściowo zaś inkź 
sowaną gotówkę: Odano ich władzom 
sądowyin. 


Aresztowani sprze 


O DOZ PROD OZAOZĄO S E a e e S _ OOOO 


 skrybuiąc Pożyczkę. 


ne. przez rząd w wake z obecnemi 
trudnościami, twierdzi, że obecn'e nie- 
równonterność między siłą gospodar 
czą kraju, a ciężarami nakładanemi na 
ludność aa cele podatkowe wzrasta. 

Mówca twierdzi, iż nie będzie opo- 
wiadał jakoby w Polsce był system 
antytberafny. Niema tedynie wolnoś- 
ci politycznej, tam gdzie może Się Zas 
znaczać stosunek społeczeństwa do 
rządu. Mówca zapowiada dalej zgło- 
szenie wniosku, domagającego się Od- 
roczena wyborów samorządowych 0 
jeden m'esiąc i twierdzi, że nadcio- 
dzące wybory nie są wyborami, lecz 
konspiracją wyborczą, 

Najciekawszy ustęp z przemówienia 
posia Rybarskiego, dotyczy stosunku 
jego do Żydów. Mówca stawia za- 
rzut, że obecnie odbywa sę u nas da- 
leko posunięta współpraca Żydów z 
rządem. Zdan'em mówcy Żydzi chcą 
z Polski zrobć swą bazę overacyiną 
na terenie międzynarodowym. Polska 
nie może stać sę azylem dla wszyst- 
kich Żydów z Niemiec. a kto wie czy 
n'e z Rosji. Dlaczego Żydzi, mający 
tyłe przyjaciół w śwecie nie wprowa 
dzą jakichś repartycył, dlaczego Sta- 
ny Ziedńioczone, które ich bronią nie 
przyjmą Żydów do siebie, 

Mam szacunek dła narodu Zydow- 
skiego — mówi pos. Rybarsk, — ae 
pragnie by nie było podwójnej bucha'- 
terii, by ktoś był pisarzem żydowskim. 
a figurował w Iteraturze polskiej. 

Kończąc, mówca uważa że obecne 
stosowane metody są szkodliwe i za- 


powiada, że żadne represje jego stron 


nictwa nie przełamią. ż 
Następny mówca, pos, Róg (Str. Lu- 
dowe) określa wuiesonv budżet jako 
wielk'e pełnomocn:ctwo i fundusz dvs- 
pozycyiny dla rządu. Oświadcza, że 
Stronnictwo Ludowe nie organizowało 
rozruchów. na wsi i uważa, że takie 
lokalne wybuchy nie dała ludow’ nic 
dobrego. a są tylko na rękę przeciw- 
nikom ludu. Jeżeli walczymy z rzą- 
dem sanacyjnym — powiada mówca— 


to nie poto żeby bat sanacvjny zamie 
naprzyk?ad 


nić na jakikołw'ek inny, 
na komuństyczny, lub na t. zw. Haro- 
dowy. Usten ten wywołał ogólną we 
sołość na sali. 

Mówca porusza również kwestie ży 
dowską, twierdząc, że Żydów osiad- 


łych od wieków na ziem polskief 


stronn'ctwo jego uważa za obywateli 
kraju, równych nam. Zbrodnie ponef- 


nione na Żydach w Niemczech — m=. 


wiada pos. Róg — traktujemu jako 
zbrodnię przec'wko ludzkości. Zzadza 
Się natomiast z wywodami posta Rv- 
barskiego, że państwo polskie nie mo- 
że się stać państwem. do którego Żv- 
dzi wpływają iak rzek” do morza z ca 
łegó Świata. Kończąc, mówca apelwię 
do obozu stojacego no strene rządu, 
ażeby nie drażnić chłopów i nie znie- 
chęcać ich do państwa. 


W Polsce Tev'ej 
-miż edzieś fnfz'ei 


Następnie zabrał głos poseł Byrka 
(BB). Mówca stwierdza. „że Polska 
znajduje się obecnie w znacznie len- 
sze mpołożeniu, aniżeli przed rokiem, 


kiedy budżet został zamkniety deficy= 


tem dochodzącym do 400 milionów zł. 

Doniedawna — powiada — spotyka- 
liśmy się z opaniią, że złoty polski nie 
da się utrzymać na dzisiejszym pozio- 
mie, że należy pójść za wzorem An- 
glii i Ameryki. które oderwały się od 


podstawy złota. jeżeli państwo pols 
skie nie poszło po tei linii, należy po- - 


czytywać to za wielki plus. Mówca wy 
raża uznanie dła świata pracowiiicze» 
g0, a zwłaszcza. urzędników państwo- 
wych, którzy przyczynili się do urato" 
wamia naszej pozycii finansowej, stb- 
To. że sytuacja 
gospodarcza iest zła, nie jest wita rzą 
du, albowiem na całym Świecie niema 
dobrej sytuacji gospodarczei. A to lu- 


dowcy poszli dó Czechosłowacji. (Wes 
sołość). Mówca miał tu na myśli ucie= - 


cźkę posłów Witosa i Kierńika do Cze= 
chosłowacii). 
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Czy opetani szałem zbrodni 


laliszowie pójdą na szubieni 


e 


a Ostatnie chwile przed wyrokiem 


. KRAKÓW, 3.11. Telefonem Od 
specjalnego sprawozdawcy. 

Jak zapowiedz ano, w dniu wczoraj- 
szym zakończone zostało postępowanie 
dowodowe w procesie Maliszów. 


Rozprawa wieczorna przyniosła ca- ` 


ły szereg ciekawych szczegółów, od- 
noszących się.do charakterystyki oboj - 
ga. oskarżonych. Przez sałę rozpraw 
przesunęło się grono osób, które za- 
trudniały Maliszów w latach poprzed- 
nich, a z których zeznań uwypukliły 
się szczególnie dwa momenty, uwypu- 
klit się rys charakteru Malisza. wska- 
zujący jeszcze raz iego anormalność. 
w korzystnem zaś Świetłe przedstawiło 
się życie Małiszowej w tatach poprzed 
mich. 

Na wstępie zostają przesłuchani kra 
kowscy wyw'adowcy policyjni, którzy 
podają szereg szczegółów OdnoSszą= 
cych się do dochodzeń policyinych. 
Scenę aresztowania Mał szowe; w Rab 
ce przedstawia świadek Stanisław O- 
strowski, komendant tamtejszego po- 
sterumku policz. Podaje on znane już 
szczegóły o iej przesłuchaniu, okre- 
ślając jej usposobiene w ówozesnej 
chwili jako roztargnioną, ale w niewiel 
kim stopniu, 


Malisz jako 
pracownik 


Szereg ciekawych momentów z ży- | 


cia Małisza podaie Świadek Eugeniusz 
Iskrzyński, właściciel atelier rysunko- 
wego, u którego Malisz pracował 
przez kilka łat. Określa go iako czło= 
wieka nerwowego i bardzo wybucho= 
wego. Prace jego miały jakiś specy- 
liczny charakter, dzieł człowieka nie- 
normaluego, 


Swiadek z więziem a 


Świadkiem z za krat wieziennych 
jest Wiktoria Dubisz, przebywająca w 
więzieniu krakowskiem razem z Mali- 
szową. Podaie ona, iż Maliszowa opo 
wiadała, że nie mieli zamiaru mordo- 
wać, a chcieli jedynie dokonać rabun= 
ku. Dużym przyczynkiem do charak- 
terystyki Malisza.sa zeznania Zygmun- 
ta Garzyńskiego. właściciela zakładu 
fótograficznego w Krakowie, u które= 
go Malisz pracował przez trzy lata. 
Uważa go również za bardzo zdolnego 
pracownika, ale podkreśla charaktery- 
styczne szczegóły jego. usposobienia, 
A więc pewnego razu powiesił w pra- 
cowui praktykanta i odciął go dopiero 
wtedy, gdy ten począł się dusić. 


Awantura 


, Po zeznaniach świadków Anieli je 
- ger, Oskara Trapnera i dr. Bulwy, któ 
rzy opisywali szereg momentów z ży- 
cia Maliszowef, zajętej u nich w cha- 
"rakterze pracowniczki i wystawiali jej 
jaknailepsze Świadectwo. rozpoczął 
zeznania Świadek „Jan Wantoła, foto- 
grat z Mikołowa. Zeznania tego. świad 
ka doprowadzały do- szeregu incyden= 
tów tak z obroną, iak i z oskarżonym, 
a zarówno ich forma jakoteż i treść 
wywoływały co chwila oburzenie na 
sali. 


Świadek opisuje przybycłe Mali- 
sza do „Mikołowa i jego: pierwsze chwi 
le pobytu. Twierdzi. iż .miał zamiar 
go przyjąć, ałe powstrzymały go od 
tego pewne szczegóły. A więc dowie 
dział się np. że -Malisz uderzył kogoś 
w twarz, innym znów razem powie- 
dziano mu, że ukradł fotograiję.w Za- 
kładzie Garzyńskiego w Krakowie. To 
wszystko usposobiło go źle do oskarżo 
nego tak, iż żona radziła mu, aby poje 


chał do Krakowa i dowiedział się, czy | 


nie jest to jakiś „opryszek'. Gdy 
powrocie zaczął się zastanawiać nad 
jego przyjęciem, a równecześnie zati- 
„ważył brak szeregu rzeczy, napisał list 
do Maflisza, iż wobec tego, iż posądza 
go o Kradzież damskiego zegarka, 
szkła, powiększałącego 1 jeleniej skór- 


ki musi zerwać z nim pertraktacje. 
Oprócz tego, gdy żona jego zachoro- 
wała przypuszczał, iż nastąpiło to na 
skutek usiłowania otrucia przez Mali- 
sza. 

Zeznania jego wypowiedziane ni- 
czem wiersz jednym tchem i w sposób 
niezwykle agresywny, 
„docznie na oskarżonego. Coraz bar- 
dziej podniecony zrywa się Malisz w 
"momencie gdv świadek mówi o otru- 
ciu jego żony i biegnie ku drzwiom. 
Gdy nadbiegający policianci usiłują go 
zatrzymać, Malisz woła w najwięk- 
szem wzburzeniu: „Ja chcę wyiść, 


‘t idjota*, 


Posterunkowi  sadzają go siłą 
| zpowrotem na ławie. W trakcie py- 
ı tań obrony dochodzi do starć z prze- 

wodniczącym, który upomina obroń- 
ców, grożąc im odebraniem głosu. Na 
zakończenie pada jeszcze _niezmiernie 
charakterystyczne pytanie i odpo- 
wiedź. 

Byfamie zasadnicze 

Adwokat dr. Assenbrener: Czy gdy 

by Malisz np. nie siedział dzisiaj na 
ławie oskarżonych i; gdyby nie było 
tej sprawy o morderstwo. czy po0są= 
dzałby go również o otrucie żony? 

Świadek: Nie. pomyślałem o tem do 

piero, gdy czytałem w. gazetach 0 


Uroda stała się tragedją i nieszczę= 
Ściem p. Stefana Ordęgi, aktora wystę- 
pującego w teatrze Mignon przy uł. 
Marszałkawskiej w Warszawie. Na dro 
dze życia p. Ordęgi stanęło coś, co no- 

"si nazwisko Jadwigi Poletyło, 18-let- 
niej dziewczyny, pochodzącej z hra- 
biowskiej rodziny, podupadłej i wre- 
szcie żyjącej na najniższym BE 
społecznym. 

Jadwiga Poletyło, córka buchaltera, 
pracującego w poważnej firmie, ucie- 
kła z domu rodzicielskiego, trafiła na- 
stępnie do zakładu poprawczego i wre- 
|szcie została tem, czem widziano ią 
wczoraj na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym. 

A jednak ta dziewczyna potrafiła po- 
paść w jakiś trans obłędnego uczucia 
miłości w stosunku do p. Ordęgi. Cho= 

„dziła 
` snuta się za aktorem, jak cień, nie ba- 
| cząc, że o: chodzi ze swą Ż0- 
ną. 

Któregoś dnia doszło db: tragicznego 


działają wi- 


na wszystkie „przedstawienia, 


sprawie Malisza. 

Oświadczenie to. wywołuje olbrzy= 
mie poruszenie na sali. 

Zeznania ostatnich 5 świadków trwa 


“ja zaledwie -kilka minut, 


Na tem lista świadków zawułosko- 
wanych przez akt oskarżenia zostaje 
wyczerpana, Przewodniczący 6 godz. 
1l-ej wieczorem  odraczaą rozprawę 


"do piątku godz. 10 przed poł. 


Ostatni czeń 

KRAKÓW, 3.11. Telefonem od 
specjalnego sprawozdawcy. 

Ostatni dzeńń procesu Maliszów. 

Na sali sądowej przebrzmią tylko 
jeszcze mowy, poczem zapadne wy- 
rok, kończący ten ponury dramat ży” 
ciowy dwoiga wykolejeńców. 

Na sali rozlega się monotonny głos 
sekretarza trybunału,  odczytującego 
akta sprawy. Puste są ławy dzienni- 
karskie, pustkami świecą miejsca dla 
publ czności. _Maliszowie, jak zwykle 
spokojni, 

Padają obojętne szczegóły o zeZla- 
niach jakież$ aresztantki, która prze- 
bywając z Maliszową w celi wiezien- 
nej, słuchała jakoby jej spowiedz, 

Z nikm nie chciała mówić o swej 
trazedji, podkreślała, iż nie ma rodzi- 
ny, która traktowała ją zawsze gorzej, 
an'żełi służącą. Nie chciała nawet czy 


URGEZERZ TS TOPEDSOC TRZE KIE KEZIEOZAZE TOŁIE WABCZEOE SA PETOSZRERT Z TODROTR OS TWÓOOATZA OOOO DZ SOLE AOWIA 
Zwyrodniała „wielb cieika' ariysty 
skazama ma 5 lat wiezienia 


rozwiązania erotycznego splotu. Pole- 
tyłówna. czatowała na przystanku i 
wsiadła do tego samego tramwaju, któ 
rym o zwykłej porze jechał p. Ordęga 
ze swą żoną do zajęcia. W chwili gdy 
aktor był odwrócony bokiem Polety- 
łówna chlusnęła mu w twarz stężonym 
kwasem solnym. kz 

Aktor stracił oko. Szaleńczy czyn 
bezrozumnej adoratorki złamał mu kar 
ierę raz na zawsze. 

Powołani do sprawy w śledztwie eks 
perci orzekli, że oskarżona ješt typem 
psychopatycznym o wzmożonych po- 
pędach zmysłowych, 
nad uczuciami moralnemi. 

Sąd skazał Poletyłównę na 5 lat wię 
zienia, przyczem przewodniczący, sę- 
dzia Rybiński w ustnem uzasadnieniu 

zaznaczył, że sąd wymierza- Surową 
karę ze. względu na- wyjątkową szko- 


* dliwość i niebezpieczeństwo społeczne 


tego. rodzaju czynów. 
Poletyłówna przyięła wyrok spokoj 


nie i zapytana przez obrońcę, czy chce 


apelować, odpowiedziała przecząco. 


Królewskie przyjęcie 
w renublikańsk:ej ambasadzie 


| Z okazji 10-ej rocznicy istnienia Re- 
į publiki Tureckiej, w. ambasadzie turec- 
Į kiej-w Warszawie odbyło. się wielkie 
| przyjęcie, na które przybyt Pan Pre- 
i zydent z małżonką, rząd, «korpus dy- 
i plomatyczny i t d. 


|  Jadiospis obiadu był nastepujacy: 
| „Kawiot,.Zupa warszawska, Pstrągi ze. 


_ Złotego Potoku, Ryż turecki, Bażanty 
obłożone :kurępatwami: Nemrod, Pasztet 


restier, Parfet z ananasem, Kompot 
` stambulski, Czester, Owoce”. 
Do -tego odpowiedni zbiór trunków. 
W. górnych sałonach dwa stoły ugi- 
nały się pod-stosem najwyszukańszych 
przekąsek „a la fourchette“, podczas 


s 


strasburski, Sałata Aziade, Setery Fo-* 


lownicze tło-dla fraków i 
mundurów attaches wojskowych amba- :! 


gdy na dole -tymczasem rozpoczęto 
tańce... 

Po obiedzie P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej pozostał w górnych salo- 
nach ambasady wraz z małżonką. 

Kolorowe toalety pań stanowiły ma 


sad i posełstw zagranicznych. Tylko 


sowiecki attache wojskowy gen. Liepin 


przybył we fraku. 
Wśród gości uwijali się liczni łokaje” 


w Tiberji gałowej koloru purpury ze 


złotemi szamerowaniami, gałonami i 


„guzami, w krótkich białych spodniach, 
białych pończochach i czarnych pan- 


przeważających | 


galowych 


tać listów, które własna matka przy» 
„stała jej do coli. Odesłała kapelano= 
wi więzennemu medałk, z nikim nie 
chciałą mów ć o swej tragodji, Jedy- 
uym tematem był on, którego jej nę: 
dza i brak Środków do życia, zmus'ły 
da rozpaczliwego kroku. Od p'erwszej 
chwili podkreślała, iż strzelała rów- 
neż, a nawet oddała wiecej strzałów 
od męża. 

Na uwagę zasługuje jeszcze. pismie 
dyrekcji poczt į telegratfów, z którego 
dow'adujemy się, iż nieszczęsny Prze- 
binda, wychodzące krytycznego dnia 
na obchód rejonu, zabrał ze sobą 18.604 
złote i 90 groszy. 

| Łupem bandytów padło 17.586 zł. 
78 groszy, resztę rozdzielił Przebinda 
przed przybyciem na fatalne miejsce. 

Kończy się czytane s” w. trybunał 
przystępuje do przejrzesa dowodów 
rzeczowych. : 

Widz my zwinięty w kiębek.plaszcz. 
Mabsza, na którego rękawie widn'eią 
bronzówe plamy — krew niewinnych 
ofiar. Leży obok torba Przeb ndy, zał 
muje po chwili jej miejsce ubranie Ma- 
sza, w którem był na miejscu zbrod= 
ni, te znów podziuraw ony kulami ka- 
pelusz Siisskinda, czy czapka Przeb't- 
dy z daszk'em uszkodzonym od kuli 
rewolwerowej Za chwilę znów dowo 
dy, podkreślające prawdziwość tłuiia= 
czenią sę oskarżonych. 

A więc duży worek, sporządzony z 
siennika, którego ewentualne użycie 
nie byłoby zaprowadz'to może Mali- 
sów przed Sąd doraźny, Widz my 
Sznurki i postronki, wreszcie walizki, 
w których zbrodn'cza para niesła ma- 
teriał na miejsce czynu. 

Zkoleł odczytują swe opinie biegli. 


Zdrowv ma umyś'e 


Po złożeniu orzeczenia przez dr. Jan 
kowskiego co do stanu  umysłowezo 
- Malisza, nastepuje szereg pytań hod 
adresem biegłego. Na pytanie obrońcy 
adw. Aschenbrennera biegły Jankow= 
ski obszernie wylaśnia istotę psycho= 
patji, podkreślając, iż nie można jej 
uważać za chorobę umysłową. Psv- 
chopaci zdają sobie nieraz sprawę ze 
swej choroby, a ta świadomość odmien 
ności od otoczenia kieruie ich na dro- 
gę samobójstwa, 

Obrońca: — Czy przyłmując, że Ma= 
lisz jest psychopatą, że matka i siostra 
jego były umysłowo chore, że nie wy- 
niósł żadnych zasad etycznych z do= 
mu, panowie biegłi sa nadał zdania. że 
| jego zdolność kierowania swem poste- 

powaniem iest tylko nieznacznie ogra= 

niczona? 

— Tak, w zupełności. 

'Adw. Warenhaupt: — Czy znając si- 
fe charakteru i woli Maliszowej możli- 
wem jest przyłać, aby wzięła część wi 
ny na siebie, byleby ponieść wspólną 
„karę przez miłość do męża? 

— Psychołogicznie nie mozę wyklu- 
czyć tei możliwości, 

— Jak to wytłomaczyć, że Maliszo- 
wa, bedac: psychicznie silniejsza od mę 
ża, poddała się jego woli? 
` — Nie mogę tego wyłaśnić, ponie- 
waż nie W: kto układał plan rabun- 
ku. 


Mi»ła dość życia 


„> — Pan profesor słyszał, że oskarżo= 
na popełniała trzykrotnie zamachy Sa* 
mobójcze. Jak to wytłomaczyć na puy- 
/kcie psychiki, 

— Ta kobieta miała wszystkiego do- 
'syć, nieszaznała nigdy ciepła rodzinne- 
go, prześladowało ią życie i chelata z 
niem skończyć. 

Na tych-pytaniach kończy się prze- 
słuchanie biegłych te rozprawa zostaje 
odroczona do do wieczora. - z 

-Po podjęciu -rozprawy „wleczornej 
obrona wystąpiła z kilku 

wsch 


-zmierzałącemi do iA 
szczegółów z przeszłóści Maliszów. 
Wyrok zapadaie dziś w nocy, albo w 


toflach, Głowy. mieli przypudrowane. l sobote. 


_Nielojalni subskrybenci 
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Dwaj brabiowie Donnersmarck nie dopłaciii 500.000 zł. 


Jesteśmy w ogniu 2-ei raty Po- 
życzki Narodowej. 

lnstytucje, przyjmujące wpłaty, 
pracują całą parą, skarb państwa 

sumuje kolimay cyfr, a komitety 
obywatelskie przysposobiają się do 
kontroli, czy wszyscy sumiennie 0- 
bowiązek swój spemili. 

Dla tych komitetów zbliża się te- 
raz prawdziwa chwila próby, gdyż 
subskrybenci, którzyby zalegli z ra 
tą, stanowią element państwowo i 
społecznie mniej wyrobiony, opor- 
uiejszy wskutek tego ma działanie 
uświadamiające. 

; Jednak nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że komitety obywatelskie Z 
temi „indywidua aościami” dadzą 
sobie radę. 
| Ale w związku z tem zagadnie- 

niem „powstaje pytanie: jak daleko 
sięgać może sankcja. ovywatelska, 
egzekutywa moralna  społeczeń- 
stwa, przez komitety reprezento- 

wana? 

- Jak daleko? i, zamiast roztrząsać 
to zagadrienie w sposób oderwa- 
my, zapytajmy, co jeden z najwięk- 
szych Komitetów Pożyczki Naro- 
 REMESZ OZ RZZZZ ODDANO ZZOZ ER Ó, 


Wandale! 


"Z racji Zaduszek i związanej z 
tem wędrówki na cmentarze, w e- 
le osób. które onegdaj przybyły 
na cmentarz katolicki przy uicy 
Sienkiewicza w Katowicach, ude- 
rzył przykry widok uszkodzonych 
magrobków, z których - ręka warr- 
dala usungła ozdoby meta owe, 
wieńce, trwałe, względne oderwa- 
ła ema'iowane fotografie i tablicz- 
ki. 

Dzieje się to dlatego, że comen- 
tarz ten, jako znajdujący się na pe 
ryferiach miasta. nie ma żadnej 0- 
ei iek a policiant jest w tych stro- 

nach rzadkim gośc' em: 

W imieniu poszkodowanych ape 
lujemy do władz, by zechciały oto 
czyć bacznieisza opieką okoʻ'ice 
cmentarza, jak również sam cmen- 
tarz, który z racii Sasiedzstwa z 
ogródkami działkowymi stał się 

_ siedliskiem mętów społecznych. 


3 WE a ; 

Dópawiedzi Gzyteln kom 
| P, Grabka Jan, Ruda Śl.. Korespon- 
dencje Pana prześladuje. wyjątkowy 
pech. Ostatnia korespondencja w spra- 
wie młynarzy została przez nas do dru 
katni; gdzie: w dziwny sposób zaginę- 
ła. Z braku danych, odnoszących się 
do tej sprawy prosimy Pana o nadesła- 
nie nam odnośnych: szczegółów a mie- 


` „omieszbamy zamieścić, 


“Kurs języka czeski ego 
w Katowicach 


W myśl ‘zapowiedzi rozpoczyna się 

nieodwołalnie w czwartek, 9 b. m. kurs” 
ięzyika czeskiego, organizowany stara- 
niem Towarzystwa: Polsko-Czeskosło- 
_ wackiego. Na kursie wykładać będzie 
"p. dr. Kamil Suchy, lektor języka cze- 
skiego na Uniwersytecie Jagiellońskim 
i w, Wyższej Szkole Handlowej w Kra- 
kowie. 

Kurs otrwa. do 14 griidnia r. b, przy- 
czem wykłady odbywać się będą raz w 
tygodniu (czwartek) przez przeciąg 
ł-ch godzin, w godzinach popoł. wzgl. 
wieczornych. 

Opłata za cały kuts wynosi jednora- 
zowo 1— Zł. platnych zgóry przy za- 
Pisiew > 5:5 

" Zapisy ma: "kurs iiie krer 
jat Towarzystwa w Katowicach (ul. 
Pocztowa 16, telefon nr. 20-71). Opłatę 
przekazywać można ma. konto P. K. O. 
ur. 307.550! , ż 


| 
R 


dowei — biuro Lewiatana (Centra.- 
nego Związku Przemysłu Poiskie- 
go) zamierza uczynić z faktem tak 
poważnego wyłamania się z pod je- 
go uchwał, jak postępek miljonerów 
Guidotto i Krafta hr. von Douners- 


Wegiarze - bozacze 


| marck na Śląsku, którzy subskry- 
bowali zamiast przypadających ma 
ich zakłady 500.000 zł. — zaledwie 
200.000. 
(O fakcie tym donosimy obok). 
Gdy organ.zacja coś uchwala, to 


peskąpiii ma Pożyczkę Narodową | 


Na Górnym Śląsku żyje aż trzech Natomiast zupełnie inaczej poięli 
Dornersmacków. Są to obywatele pol- 
scy narodowości niemieckiej, Jak róż- 
nie ustosunkowali się ci panowie do | 
Państwa Polskiego, w granicach które- 
go żyją i zarabiają (i to dobrze) 
świadczą ich SDAYNCIE ma Pożycz= 
kę Narodową. 


A więc najstarszy, hr. Łazarz Henk- 


go dwaj 
hr. Guidotto i Kraft Henckel von Don- 
nersmarck w Świarklańcu, którzy, ja- 
ko właściciele przemysłowi, zgodnie Z 
normami ustalonej przez Lewiatan, 
winni byli subskrybować 330.400- zł., 
o uwzględniając 60 proc. zwyżkę u- 


kel von Donnesmarek w Nakle Ża- | chwaloną przez przemysł węglowy — 
miast przypadającej wg. ustalonej | ponad 500.000 zł. 

przez wołne związki zawodowe nor- Subskrybowali tylko 200.000 AŻ a 
my 6.000 zł. subskrybował 25.000 zł. | więc mniej miż 50 proc. 


Panowie ci posiadają kilkusetmilfopto 
wy majątek — w tem znricznie komita- 
ty, naturalnie ulokowatne nie w Polsce. 

Na domiar zełgo stosunek właścicie- 
li firmy do Pożyczki Narodowej udzie- 
lif się į jej współpracownikom, którzy 
wprawdzie subskrybowali Pożyczkę. ale 
znacznie poniżej norm, ustalonych przez 
Ogólnopolski Komitet Pracowniczy; 
np. urzędik pobierający 600 zł. mie- 
sięczie subskrybował 100 Zł. 

y% *:í 


Żuchwa T Pa dsa 


Sorawca naoadu na listonosza ujęty 


_ Wobec tego. że Dobczyk wyka- 
zał albi został on zwolniony. nato- 
miast Karch, w którym listonosz po 
znał iędnego ze sprawców napadu, 
został zatrzymany i odstawiony do 
więzienia sądowego w Lublińcu. 
Zapiera się on jakoby brał udział 
w napadzie i nie chce wydać swe- 
29 wspólnka. 

Dochodzenia przeciwko Karcho- 
wi prowadzone są w trybie doraź- 


zaznaczając, że - Pożyczka Narodowa 
jest bardzo celowem i mądrem pociąg- 
mięciem rządu, a więc zasługuje ma 
wielkie poparcie. 

Należąca: do hr. Łazarza firma. The 
Hencket von Donnersmarck Beuthen 
Estates Limited" w Tarnowskich Gó- 
rach subskrybowała P.ożyczkę Narodo- 
wą wedle norm p el dla przemy- 
stu. 


Prowadzona w ciągu całego dnia 
wczorajszega Oraz. ubiegłej. nocy 
oblawa za sprawcami zuchwałego 
nanadu rabunkowego pod Kaleta- 
mi na listońosza Sienkiewicza do- 
prowadziła wczoraj nad ranem do 
ujęcia w Miasteczku Śląskiem Heñ- 
ry akKarcha. m'eszkańca tei miej- 
scowości oraz Franciszka Dobczy- 
ka z Mysłowic, jako sprawców na- 
padu i raburku torby z listami i go- 
tówką w kwocie około 1000 zł. 


z zem. 


08 1-g0 StyczNa” 
zółowi ustępstwa, z których dzisiaj 
‘` korzystają jedynie pewne kregi osób, 
inne zaś ustępstwa beda ujęte w Spo 
sób bardziej przejrzysty, 

W. projekcie przewidziano zastąpie- 


Dowiadujemy się, że ministerstwo 
komunikacji opracowuje zmanę tary-. 
fy osobowej. tak- pod względem nie- 
których zasad stosowania jej, jak rów 


nież i co do wysokości opłat które 


ulegną prawdopodobne znacznemu | nie taryfy IV-ej klasy. taryfą podmiej 
obniżeniu, zwłaszcza przy  przejaz- | ską. znaczne dodatkowe obniżenie ta 
dach na większe odległości — reduk- | ryfy klasy |-ej, oraz dostosowanie do 


cia wynieść ma 25 proc. ; 
Przy tej okazji proiektowana jest 
przebudowa zniżek wszelk' ego rodza- 
ju i taryf ulgowych w- kierunku "do 
o 


płaty na pociagi pośpieszne do stref 
50-ció k lometrowych. ż 
Projektowane jest również wprowa 
dzenie bilętów powrotnych dla celów 
- turystyki. ; 
Obniżona taryfa > w życie. 
w dniu 1 stycznia 1934 r. (Iskra). 


dnostainienia. oraz dostosowania 
nowej zniżki: generalnej. 
Częściowo reforma ta udostępni o- 


* ZŁ. 250.000 nr. 672858. 62839 965503 229721 853481 868037 
Zł. 50.000 nr 627807. Sa 702444 197258 118185 200911 168704 
Po zł. 10.000 n-ry: 856256 273608 | 597473 969251 771508 24906. 118634- 

63246 877369 432991 9496 750044 137249 | 474029 929419 534500 404680 816589. 

525171 634005. 178880. 881398 151078 734618 871695 
Po zł, 1.000 — n-ry: 310619 723869 | 92827 525133 983132 80299 273253 

318929 811621 434179 379128 405407 829578 195740 426866 114021 341581" 

423339 910092 521149 399500 351371 842037 820207 318725 572089 985340 - 

442467 76062. 358604 576539 501023 | 723708: 961280 535170 893850 831186 

153800 47859 799168: 75965 570379 30706 | 578609 841316 554550 _: 905037 568189 


5051/22 -475059 585516 212949 50441" 
749468 691087 _ 894178" 874841 . . 326300 | 
50257 63452 723708. © a 


» 


656663 860780 991349 214300 654117 
422179 534610 609758 831510 67153. 
458273 933263 848129 251010 319238" 


swe obowiązki wobec Państwa Polskie ; 
pozostali Donnersmackowie: : 


£ Eh 


tenere 3 ziac.Fczyczk Brcewierej 


jej członkowie nie pow ani się kom 
promitować, robiąc (wediug przy- 
słowia nieco dosadnego, lecz trai- 
uego) z gęby: cho.ewę... 

Wprawdzie jest imne przysiowie 
polskie, głoszące, że wieikiemu 
kpu i wielkiemu panu wo.no wszy- 
stko, ale czy np. hrabiowie Don- 
mersmarckowie  zechcieliby z ta- 
kiej ,amnestji* korzystać? 

Państwo, dalekie od wywierania 
! jakiejkolwiek presji, przyjęło z u- 
znaniem oświadczenia wszystkich 
grup spolecznych, a więc i grupy 
przemysłowców. Gdyby oni zade- 
klarowali byli jako normę mie 6 od 
zysku, lecz 4 lub 2, to państwo 
równieżby tę deklarację przyjęło. 
Bo Pożyczka: jest dobrowoma i 
nacisk mora!ny wyszedł od społe- 
czeństwa, nie od skarbu. ; 

Ale co miego zgodzić się na ma- 
łą stawkę, a co innego tej matej 
RAA sławki nie dostać! 
| Tak te rzeczy wydają się umy- 
l 


na ZM 


2 


słom, sądzącym rzeczy poprostu i 
uczciwie. a jeżeli te umysiy są W 
bzędzie, to niechże pp. hr. Donners- 
marckowie racza jej swoje postę- 
powanie wyjaśnić. 

Szeroka opinia, tak głęboko za- 
imteresowana w powodzeniu Po- 
życzki Narodowej, ma prawo tego 
się spodziewać choćby dlatego. że 
| należy-do ludzi, którzy ma milioay 

wielkich panów ciężko pracują: na 

ziemi i pod ziemią. 


Ael do lt Śc weh serc 


Obecna pora zimowa z zwiękSszo= 
nemi wymaganiami opatu, ciepiej 
odzieży oraz żywmości, wymaga 

; od całego społeczeństwa zwiększo= 
nei ofiarności na rzecz bezrobot- 
nych, aby ich rodzinom dopomóc do 
przetrwania okresu zimowego. 

Miejski Komitet Funduszu Pracy 

| w Katowicach urządza w niedzielę, 
dnia 5. XI br. zbiórkę uliczną ba. 
rzecz bezrobotnych i zwraca się z 
serdecznym apelem do mieszkań» 
ców Katowic o poparcie akcii choć- 
by najskromniejszemi ofiarami. 


Wypadek górniczy 


Wczorajszego przedpołudnia zdarzył 
się w podzilemiach kopalni Gothard w 


Orzegowie nieszczęśliwy - wypadek gór SA 


-| niczy. 'Zajęty podnoszeniem wózka z 
węglem cieśla górniczy Paweł Kalkoża 
został przygnieciony wózkiem, skut- 
kiem czego odniósł poważne obrażenia 
wewnętrzne. 

W stanie „ciężkim przywieziono go 
-ġo lecznicy brackiej w Król. Hucie, ~ 


Pociąg popularny 
do Krakowa i Wieliczki 


Zarząd i Komenda - sz Z.S.w 
Katowicach organizuje w niedzielę 5 w 
listopada pociąg „popularny Dancing 
Bar do Krakowa i Wieliczki. i 

Wyjazd z Katowic dnia 5 b, m. o g. 
6-tej' rano, przystanki w Szopienicach, 
"Mysłowicach i Szczakowej. Odjazd z 
Krakowa do Wieliczki o godz, 14.20, 
Po zwiedzeniu Salin powrót o godz, 
8.20 d Krakowa, "skąd odjazd o godz. 
23.30, przyjazd d Katowic g. 1.13, 

W, pociągu doskonała orkiestra i tani 
‘bufet; W Krakowie i Wieliczce R 
„przewodnicy. Z 
: Cena biletu wraz. z opłatą ga zwie» 
„dzenie Wawelu, Muzeum i Salin wynosi 

w klasie BE Zł. 840, Ww kl.  Ni-ej zł. 
630. 

‘Bilety Ana riaby 6 w „Orbisie", in= ` 
| formacie tamże oraz w Komendzie Po». 
„wiatu, Z. S. Katowice. ml Francuska 40, 
tel. 210 1 22-51. 
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Tajniki o Scottiand Yardu 


lak prac 


Bedziemczy św zt 

Przeciętny człowiek  dzisiej- 
szy mało wie o tym świecie, pod 
ziemnym nie ako, w którym lęg- 
nie sę mord, gwałt, rabumek i 
zbrodnia, a przemyślna grabież 
cudzej własności jest chiebem 
zwyczajnym i codzieanym. 

Od czasu do czasu opinia pu- 
bliczna zostaje wstrząśnięta od- 
glosami. wielkich, tajemniczych 
lub strasznych zbrodni, lamy 
dzienników zaczernią się i za- 
czerwienią sensacyijnemi tytu- 
fami i wielkie procesy krymi- 
nalne jak błyskotliwe fajewerki 
rozświetlą i ukażą nam na chwi- 
lę wnętrza i ciemne jaskinie tych 
królestw zbrodni i bezprawia. 

Ale na codzień — wiemy: 0 
tem bardzo niewiele. 

- Dziś może nawet. zee, zda- 
rzają się te rzeczy, aniżeli daw- 
niej. Na mnożenie się przestęp- 
czości wydatnie wpływa nędza 
i zubożenie ogólne, kryzys gos- 
podarczy jest witam:nową po- 
żywiką dla rozpaczliwych lub 
zbrodniczych instynktów. Rów- 
nocześnie zaś z rozwo em tech- 
niki i geniuszu ludzk:ego, 
sza się także niestety i wzboga- 
ca wynalazczość i pomysłowość 
przestępców. 

Rusziica i karab' m 

MASZYRKOWY 

Barjerą ochronną dla * społe= 

czeństwa i idnostki, bastionem z 


którego toczy się ustawiczną i 


niewątpliwą walkę ze zbrodnia- 


rzem i przestępcą, jest nowocze 


sna policja kryminalna. 
Odbiegła ona dziś już bardzo da 
. leko od swoich czasów z przed 
dziesiątków lat. 
metody zapobiegania zbrodniom, 
tropienie i rozpoznawanie prze- 
stępców różnią się o całe miebo 
od metod dawniejszych. Mają 
się do siebie jak szybkostrzelny 
karabin maszynowy do starej 
rusznicy. 

Dzięki popularnym pisarzom 
angielskim działalność londyń- 
skiego Scottland+Yardu (angiel- 
ska centrala służby: śledcze ). jest 
już dawno. owiana nimbem 
wszechw: edzy, sprawności i ro 

mantyczności. Ale takie „Scot 
tland-Yardy* są nietylko w Lon 
dynie. I my mamy swój polski 
„Scottland-Yard*, którego praca 
i nowoczesne tej pracy metody 
nie są ani trochę mniej ciekawe, 
od tego wielokroć Bene 
pierwowzoru. 

Należy zaś pamiętać o tem, 
że. postępy nowoczesnej krymi- 
nologji, sięgają daleko poza sa- 
mą walkę ze zbrodną i prze- 
stępstwem. Współdziałają one 
wydatnie z samą istotą sprawie 
dliwości. Sprawiedliwość ludz- 
ka jest i była zawsze daleka od 
„ideału nieomylności. Często naj 


logiczniej i najsilniej | powiązane- 
. łańcuchy poszlak i faktów dawa 
ły w wyniku — omyłkę sprawie 
- dliwości“ i: zasądzenie niewinne- 
go: 


ler takich faktów mogło 


ulep- 


Dzisiejsze jej 


| 
= 
| 


zdarzać sie dawnicj. 
my się dop:ero wiedy, gdy po 
równamy dzisiejsze metody u- 
stalenia, identyczności, badania 
śladów i wszelkich prac rozpo- 
znawczych — z dawnic szemi. 
Metody, które jeszcze przed 
dziesięciu lub dwudziestu laty 
były uznawane za nailepsze, do- 
wody, które wówczas uchodziły 
za naipoważniejsze, dziś są już 


przestarzałe i odłożone do  nie- 
potrzebnych rekw.zytów. Dzi- 
siejszy oskarżyciel nie < 
przypuszczeniami, domysłami i 
poszlakami. Dzięki nowei kry- 
minologji, możć przedstawić 
trybunałowi dowody oparte na 
zdobyczach ı nainow szej nauki i 


Yak wyzlnea redia sirona pisma wyda wanego przez Miedzynarodowa Komi 
się Policii Kryminalnej w Wiedniu i redagowanego w trzech językach. 


W PARU SŁOWACH  . 


P. Bolesław - Jamasżkiewicz (War- || 
szawa). Wobec tego, że poprzednie po- 
danie Pana zaginęło, należy złożyć dru 
gie i oddać je urzędnikowi ze specjal- 
nem zastrzeżeniem i przypomnieniem 
poprzedniego faktu. Trzeba również sa 
memu często. zaglądać do biurai. przy- 
naglać załatwienie tej Sprawy. Miejsca 


w barakach znaleźć się muszą i rodzina. 


pańska nie może pozostać w takich=wa- 


runkach w jakich obecnie .się znajduje... 


Pp. 
wnieść odwołanie do lzby 


Weronicz i Sapiega. Trzeba 


Nadesłane nam przez Pana artykuły. 


przekązaliśmy . redakcji Kuriera, Czer- 
wonego do- 'zużytkowania. Odpowiada. 


my jedynie na lamach naszegó:pisma,.. 
P. J}. M. Kresowianin,. W- zasadzie: 0. 


operuje 


u'e nowoczesna nol 


przekona- 


| 
| 
| 


—m— 


Skarbowej.: 
-P, Wactaw Kaczmarczyk . (Kazimierz) 


~i 


tek niezb te. 


że omvisa dzęki 
której łamało się dat uiej nieje- 
dno życie ludzkie jest dziś 
prawie zupełnie wykluczona. 

l z temi właśnie najnowszemi, 
bardzo  ciekawemi 
kryminologii 
naszych czytelników. 


„Coraz ciaśmiej na 
z emf“ 


Wszelkie informacie zdołaliś- 
my uzyskać dzięki uprzejmości 
szefa „polskiego Scottand-Yar- 
du“, wybitnego kryminologa i 
jednego Z najtęższy ch europej- 
skich fachowców w tei dziedzi- 
nie, pułkowniką d-ra Leona Na- 
glera. 


ile małżeństwo jest prawnie mie rozwie 
dzione, to dzieci są zapisywane do 
ksiąg Midności jako potomstwo obojga 
małożnków. Sprawę, o której Pan pi- 
sze, można przeprowadzić  sądownie, 
jest to jednak bardzo trudne, musiałby 
Pan dowieść bowiem, że przez cały ten 
czas mie widział się ze swą byłą żoną. 


P. Jan T. (Nowe Sioło). Radzimy Pa- 
nu z całom zaufaniem zwrócić się do 
"inspektora pracy, który jako urzędnik 
państwowy ma zą zadanie czuwanie 
nad warunkami pracy rzesz pracują- 
"eyclt i niewątpliwie zajmie się: stosunka 
mi panującemi w Janowej Dolinie. Nech 
Pan zwróci się nie ze skargą a z proś- 
* bą 'o ludzką interwerm 
 Gaiwdyz ee Pana spotkała. 


metodami. 
chcemy za porine ; 


| 
| 
| 
| 
| 
J 


Ww: a 


Sprawa tak zwanej 


ca Kryminalna 


Zanim przejdziemy do sprawi 


bardziej szczegółowych, musi- 
my przytoczyć słowa, które u- 
słyszeliśmy, w tym polskim 
Scottland - Yardzie: „Ziemia się 
robi coraz mn.ejsza i przestęp- 
com jest na miej coraz ciaśniej“. 

Minęły już dawno te czasy, 
"gdy ucieczka przestępcy poza 
granice jego kraju — czyniła go 
bezkarnym i nieuzhwytnym. Mi 
nęły czasy, gdy Ameryka była 
ziemią obiecaną dla wszelkich 
defraudantów i hochsztaplerów. 

Przed dziesięciu mmiejwięcej 
laty, dzięki inicjatywie inspekto 
ra policji austriackiej Hanoa 
Schobera, który był w swoim 
czasie wicekanclerzem Austrii, 
odbył się w Wiedniu pierwszy 
zjazd delegatów policji krymi- 
nalneż kilkudziesięciu państw; 
na którym powołano do życia - 
Międzynarodową Komisię Poli- 
i cji Kryminalnej. W skład tej koa 
misji weszły prawie wszystkie 
! państwa Europy w osobach 
' swych przedstawicieli. - 

Płk. dr. Nagler delegat Polski 
otrzymał w niej godność wiee- 
prezesa. 


Policja 
miedzynarodowa 


Podstawą finansową tei insty* 
tucji są składki opłacane przez 
wszystkie państwa w wysoka 


ści- zależnej od ilości mieszkań- 


CÓW. 
wydaje własne pismo 
wane w trzech 
średnicząc między swoiemi 
członkami we wszelkich  spra- ` 
wach dotyczących przestępstw, 
i przestępców: “kryminalny h, 
udziela pomocy w pościgach ii 
tropieniu zbiegłych na teren in= 
nego państwa. 

Zamieszczamy tu odbitkę je- 
dnego z numerów tego pisma. 
Trzeba dodać, że wszystkie dzia . 
łania policji kryminalnych wi; 
poszczególnych państwach opar, 
te są ma zasadach wzajemności, ; 

Jeśli chodzi o pościg ‘zbiegłe- ; 
go przestępcy, rozróżnia się 2 
rodzaje: s międzypaństwo= 
wy i po: 


Międzynarodowa komisja 
redagó* 


wym porozumiewaą się zainte- 
 resowane kraje między sobą, 
przy pościgu  międzynarodo+ 
"wym odwołują się do wspomnia 
nej Komisii - Międzynarodowej., 
która im wszelkiej pomocy na- 
tychmiast bezpłatnie udziela. 
Ciekawie  przedstaw.a siej 
ekstradycji! 
czyli oficjalnego wydawania 
-przestępców przez policję jedne 
go z państw — drugiemu. Ale 


o tem, zarówno jak i o. dalszych A 


ciekawych szczegółach napisze 
my w artykule następnym. = 
Jedno jeszcze: cała ta współ- 
praca międzynarodowa policji i 
obowiązki z. „miej wynikające 
dotyczy tylko i wyłacznie — 
przestępców kryminalnych. 
Przestępstwa polityczne - 
kweltodzą - tu w rachubę. 


nie 


językach poean 


zig międzynarodowys 
Przy pościgu międzypaństwo= 


== RĄ 
; 


"Sfr. 6 


U OTB DACZA EO JD 


_ Sobota, 4 listopada 1933 r. 


Taremnice toru wyścisoweso 


Zkrodnia Al 


4 Wbrew przypuszczeniom Neli Śmierć Ri- 
ty nie zrobiła na Matraszu niemal żadnego 
wrażenia. 

„| Był przygnębiony jedynie tem, że znowu 
Jon dostał się w orbitę skandalu, że znów 
"opinja jego została nadszarpnięta przez a- 
resztowanie i przytrzymanie w urzędzie 
śledczym. Gdy jednak został zwolniony, a 
Orłowski wyciągnął do niego dłoń i 0- 
Swiadczył, że bardzo liczy na dalszą jego 
sumieną współpracę w stajni, Matrasz u- 
"znał, że to jest jego cel jedyny i doszedł 


z "wreszcie do przekonania, że Rita, Która po- 
trafiła wzgardzić tak wielkiem i gorącem 


mczuciem, jakie żywił ku niej Jur. mimo ty- 
lu zawodów i przejść, to cóż wobec tego 
mógł znaczyć on w iej życiu, iakie miejsce 
zajmował, co dla niej znaczył. 

To go rozgrzeszyło z tej miłości, jaką 
"ongiś miał dla niej. Zresztą teraz musiał za- 
hąć się bardzo troskliwie losem Neli, która 
już w najbliższych dniach stanąć miała na 
lubnym kobiercu z Fredem. Musiał także 
dbać o przyszłość Kostka, który tak się za- 
palił do zawodu żokiejskiego, że nie wy- 
obrażał sobie już życia na innym terenie,e 
miż na polu wyścigowem. 
Z tych wszystkich względów Matrasz 
mie chciał słuchać o niczem, co dotyczyło 
"bądź dramatu Rity, bądz też procesu Ko- 
Imali. 

Nie poszedł nawet na Dua Rity, któ- 
- ry odbył się z całą paradą, na jaką było 
stać Jura. 

Orłowski nie zdołał powstrzymać swoje- 


go przyjaciela przed póiściem na cmentarz 


i tam wobec tysiącznego tłumu ciekawych, 
s. przybyli na pogrzeb tei najekscen- 
_tryczniejszej kobiety Warszawy. raz jesz- 
cze załamała się duchowa struktura tego 
człowieka i, z chwiłą, kiedy na mogiłę pa- 


dły pierwsze grudki z ziemi, ciężkie, jak 


"ołów łzy, potoczyły się po jego policzkach. 
Chciał rzucić się na trumnę, chciał zgi- 
naé razem z nią, ale jeszcze raz silne ramię 
Orłowskiego podparło go w tei ciężkiej 
chwili. Wrócili obaj do domu z przekona- 
niem, że w ich życiu skończył się tragi- 
<zny rozdział. 
| W sądzie okręgowym toczyły się tym- 
- czasem ostatnie przygotowania do rozpra- 
 wy-doraźnej przeciwko Piotrowi Kosmali. 


i Jego udział w bandzie Żłobeckiego wy- 
łączono z tego dochodzenia sądowego i zo- 
stało jedynie w akcie oskarżenia ostatnie 
amordersiwo. Nawet poprzedniego morder- 
stwa, dokonanego na osobie adw. Matec- 
kiego, nie wzięto pod uwagę. bowiem w 
tym wypadku sprawa musiałaby przejść 
z trybunału doraźnego do sądu zwykłego. 
| Proces zapowiadał się. tak * sensacyjnie, 
że cały szereg adwokatów warszawskich 
zgłosił gotowość wystąpienia w obronie 


- świadków. 


dusiciela. On jednak maniiestacyjnie zrzekł 
się wszelkiej obrony, nawet prosił, by, je- 
Śli to jest możliwe, nie wyznaczano mu o0- 
brofńicy z urzędu. Było to jednak niemożli- 
we i młody, początkujący załedwie adwo- 
kat zgłosił się do celi, ażeby porozumieć 
się z Kosmalą co do linii obrony. Kosmala 
nie chciał rozmawiać ze swym wyznaczo- 
nym obrońcą i oświadczył, iż nie udzieli 
mu żadnych pełnomocnictw. Jeszcze raz 
usiłował trafić do niego obrońca, gdy wpro- 
wadzano już oskarżonego do sądu, ale i 


„ tym razem oświadczył on, że nie zamierza = 


z nim mówić. 

Wielką salę sądu okręgowego w War- 
szawie zapełnił dosłownie cały Świat wy= 
ścigowy. Przybyli nietylko oficialni obser- 
watorzy towarzystwa, ale w ogromnej li- 
czbie bokmacherzy oraz ci wszyscy, któ- 
rzy byli natchnieniem Kosmali w ciągu os- 
tatnich sezonów jego działalności. 

Nie brakło wysłanników bokmachera 
Finkelsztajna, którzy tutaj jeszcze przyby- 
li, ażeby pomścić swego szefa na wypadek, 


gdyby sąd okazał się łagodny dla Kosmali. 


Finkielsztajn figurował także na liście 
Dowieziono go do sądu, ale 
wartość jego zeznań była znikoma, bo- 
wiem rozpoczął on dopiero okres rekon- 
walescencji i słabo jeszcze władał pamię- 
cią. 

Trybunał wszedł na salę i z tym momen- 
tem absolutna cisza zaległa w sądzie. Ko- 
smala na pytania sądu odpowiadał jasno i 
stanowczo. 
swoje zbrodnie, nie tając ani jednego mo- 
mentu, ani jednego szczegółu i powtarzał 
z uporem to swoje zeznanie, które złożył 
sędziemu śledczemu. , ; 

Sędziowie słuchali uważnie. od czasu do 


czasu tylko przerywając mu pytaniami. 


Przewód sądowy trwał krótko, Świad- 
kowie opisywali potworność Kosmali, ale 


jednocześnie w ich zeznaniach wyvczuwało 
się lekką sympatję, jaką darzono go z racji 
iego niesamowitego charakteru. 


Wreszcie przewodniczący, zamknąwszy 
przewód, udzielił głosu prokuratorowi Kú- 
bickiemu. Przemówienia jego oczekiwano 
z niezwykłem zainteresowaniem. Prokura- 
tor wstał i rozpoczął mówić. 

— Wysoki Sądzie! Sprawa, jaka dziś 
znalazła się na wokandzie sądu doraźnego, 


jest jedną z tych spraw. które kołaczą się 
po życiu Warszawy i nie trafiają naiczę- 


Ściej na salę sądową. Jest to proces życio- 
wy, jaki rozgrywa się w Warszawie od lat 
kilkunastu, proces, który powoli. ale syste- 
matycznie wyrodnieje, a rozszerzając Się 


na coraz to szersze masy społeczeństwa, 


zatruwa życie społeczne i rodzinne swoją 
ropą. ; 
Wysoki Sądzie! Ten proces zrodził się 


-łecznika, 


Opisywał szeroko wszystkie - 
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pdzona przez hazard i demoralizację 


na polu mokotowskiem, gdzie przez blisko 
cały rok odbywają się wyścigi konne. Nie 
potrzebuję Wysokiemu Sądowi dowodzić 
tutaj, jaka jest geneza wyścigów. Przej- 
dźmy tylko wzrokiem ostatni sA lat 
wyścigowych w Warszawie. 

Ongiś była to rozrywka wybranych, by- 
ło to uprzywilejowane miejsce. gdzie spo- 
tykała się arystokracja i plutokracja. Usta- 
wy zezwalające na totalizatora określały 
wysoką jego stawkę, a ieżeli nawet ci pa- 
nowie w lśniących cylindrach i te damy w 
wytwornych toaletach, które widywaliśmy 


„na Derbach i innych klasycznych biegach 


przegrali coś ze swego portfelu, jeżeli na- 
wet przegrali sumy, które dziś wydają nam 
się ogromne, to zawsze istniało to prze- 
świadczenie, że grają tam ludzie zamożni, 
że kasa totalizatora pochłania tylko te pie- 
niądze, których nadmiar dawał się odczu- 
wać w kasie ludzi zamożnych, że ludzie 
znudzeni życiem w ten właśnie sposób da= 
wali odpływ swym namiętnościom. I dlate- 
go chociaż totalizator obracał wielkiemi 
sumami, nikt się tem nie gorszył i oko spo- 
bacznie śledzącego wszystkie. 
przejawy życia, nie miały powodu do tego, 
ażeby zasnuwać się mgła trosk. To było 
pole wybranych, to była rozrywka wy- 
branych, odosobniona od miasta. od szero= 
kich sfer ludności wysokim murem i nikt 
nie miał prawa wtrącać się w to, co się 
dzieje na trybunach, ale nietylko na trybu- 
nach, ale w stajniach, klubach panów ho- 
dowców oraz w mieszkaniach żokiejów, 
trenerów i chłopców stajennych. 
Przyszła iednak wielka woina. Wrażli- 
wość ludzka z jednei strony zaostrzyła się. 
Wojna nam dała tyle podniet, tak utrzy= 
mywała nerwy nasze w nieustannem na- 
pięciu, że, kiedy umilkł szczęk broni i huk 


s armat, nerwy ludzkie uspokoiły się tyłko 


“na krótko, a później zaczęły szukać wra- 
żeń, nowych emocyj, nowego- dreszczyku. 
Wówczas to odrddził się hazard. 


Nie potrzebuję panom przypominać tego 


_ okresu, kiedy w Warszawie istniały setki 


klubów karcianych, działających nielegal- 
nie, gdzie zgrywali się wszyscy — od naj- 
młodszych do najsiarszych. 

Władze bezpieczeństwa położyły wre- 
szcie kres tej demoralizacji. Prawo wyda- 
ło nieubłaganą s? niełegalnemu hazar- 
: dowi. ž 


I wtedy MORO E się gramy wyścigów 


konnych dla wszystkich — dla szarego ttu- 


mu. Dla tych, którzy nie mogąc znalezć 
podniety w tśjgnych nielegalnych domach 
gry, przyszli jej szukać oficialnie w Obro- 
cie totalizatora. 

Prokurator wypił szklankę wody i Po- 
prosił o przerwę. 


Dokośczenie jitro- 
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Bankructwo mleczne na Śląsku | 


NOWY CZAS 


rz 


A 


U producenta 8 groszy -- w sprzedaży 29 groszy 


Drożyzńa produktów mlecznych 
i mleka na Śląsku nie jest bynaj- 
mniej rzeczą nową. W swo'm-cza- 
sie poświęci śmy tei sprawie Sspo- 
ro miejsca. M mo to czynn'ki Do- 
wołane do utrzymania uczciwych 
cen nety ko, że 

nie przeciwdziałają drożyźne 
tych artykutów. ale przeciwnie, 
idą na ugodę z hurtownikami na- 
biału, którzy dyktowali i 

stałe dyktują cenę. 

Ostatnio 
drugą w krótkim odstępie czasu, 
podwyżką ceny mleka, którą po- 
mownie 
wyśribowano do 29 groszy za litr. 

Jeśli sę weźme pod uwagę, że 
mleko jako pokarm codzienny, 
sporzedawerie jest przez producen- 
tów za grosze, to cena 29 gr. za 
litr w smrzedaży detal cznej iest 

ordynarnym wyzyskiem. 


Współpracownik naszej redakcji 


 zetkiął się przed kilkoma dnam: 

z właścicielem w'ększego -majatku 
ziemskiej pod Kepnem. który ca- 
łą niemal. produkcię wysyła na 
Śask tak. jak to czynia lezni wła- 
ściciele z'emscy w południowych 
powiaitach wojew. poznańskiego. 
Rewe! racją dla owego ziem'an na 
była 

niezwyk!e wysoka cena mleka 
pobierana przez hurtowników i de 
talistów na Śląsku przyczem o- 
świadczył, że panowie ci targwą 
sẹ z producentami o każde pół gro 
Sza, nłącac za 

litr mleka po 8 do 9 groszy. > 


. Przemyiłnicy 
osaczeni nezez z eionków 


w godzinach rannych dnia wczo 
raiszego na polach pod Macieiko- 
wicami natknął się patrol" straży 
granicznej na przemytników, któ- 
rzy usiłowali zbiec przez zie'oną 
granicę do Niemiec. Po bezskutecz 
nych wezwamiach do zatrzymania 

, się, strażnicy oddali za uciekajacy- 
mi kilka strzałów. raniąc ciężko w 
stopę 16-letnego Stanisława Grenn- 
dę z Czeladzi pow. Będzin. 

Przy  zraniorym  przemytatku 
— którego przewieziono do szpi- 
tala powiatowego w  Szarleju — 
zitaleziono przemycone z Niemiec 
międały. rodzynki, oraz artykuły 
gumowe. 

Równocześnie zatrzymali. straż- 
nicy Juliana Salomona, Antoniego 
udeg. Jana Ka'etę, Stanisławę 
Kaletową z. Czeladzi. "Oraz Marjaa- 
tę Woijtasikową z Będzina. 

Zakwestjonńowane. towary po- 
chodzenia niemieckiego, jak ro- 
dzvaki, migdaty, wanťja oraz ar- 
tvkuty gumowe powierzono urzę- 
dowi cememu w Brzeziaach Slą- 
skich. 


Wshary w wa ształach 
Huty Królewsk'ej 


Dnia 31 października i 3 listopa- 
da r. b. odbyły się w warsztatach 
góruych huty Królewskiej wybory 
do rady zakładowej. Lista Nr. 1 
ZZP otrzymała 506 głosów i 5 
mardatów oraz 2 maeidaty uzupeł- 
miające. Lista Nr. 2-ZZZ otrzymała 

-350 głosów i4 mandaty. 


Niemcy i socia'iści utracili w Sto- 


sunku do lat ubiegłych  znączrą 


ilość zwolenmków, skutkiem tego 
na listy ich padła 
, głosów. 


znikoma ilość 


jesteśmy zaskoczeni. . 


‘Jeśli do ceny tei doliczy się 


koszt przewozu, manipulacji i t, d., 
-to zarobek pp. hurtowników i 


de- 
talistów iest 
abso utnie za wysoki, 
Przec wko paskarstwu mleczne- 
mu i produktów miecznych winni 
konsumenci kategorycznie 
zaprotestować. 


Burmistrz 


Może czyměki miarodajne ze- 
chcałymy werzeć w tą sprawę i 
poiożyć kres ondynariemu wyzy- 
skowi. 

W obecnych ciężkich czasach 
7 popieranie paskarstwa 
jest grzechem, wołającym o pom- 
stę do nieba. ; 


= niemiec 


dostanie wymówienie 


A posiedzeniu ra- 
da miejska uchwa'iła rozpisać ko- 
kurs na stanowisko burmistrza, po- 


uieważ kadencja obecnego burmi- f. 


strza Michatza (Niemca), kończy 
się w kwietniu przyszłego roki:. 
Wprawdzie niemieccy radzij usilo- 
wali powierzyć Michatzowi spra- 
wowanie urzędu burmistrza na o- 
kres dalszy, jednakże radni połscy 


sprzeciwili się temu kategorycz- 
nie. Zaznaczyć należy, że Tarnow- 
skie Góry są jedytiem miastem aa 
Śląsku z burmistrzem Niemcem, 
który w sposób niezwykle śmiały 
popierał na każdym kroku miem- 
czyznę, przewodząc równocześnie 
rozmaitym związkom niemieckim 
| ra terenie miasta i powiatu. 


_  Szantaż „Czarnej ręki" 


Dyrektor gwasectwa 


Z Rybnrka donoszą: Niezwykłe- 
go szantażu próbowali dopuścić się 
2 młodociani bezrobotni, na oso- 
bie nacze'nego dyrektora Rybnic- 
kiego gwarectwa węglowego, iż. 
Józefa Tuchołki, z kopalni „Aana“ 
w Pszowie. ? 

Listem podpisanym przez „czar- 
ną rękę* powiadomiono go, że w 
godzinach wieczornych ma pagór- 
ku, zwaaym Kalwarią w Pszowie 
ma wręczyć dwum osobnikom kwo 
tę 5 tys. zł. w przeciwniym razie 
grozi mu Śmierć przez rozstrzela- 
nie. 


— List „czarmaej reki“ dostał się do | 
policii, która wysłała na wyziaczo- 


SRR 
pod groźbą Śmierci 
ne miejsce dwu wywiadowców ż 
próżną kopertą. Punktuałmie w wy- 
zaaczodym czasie przybyło na 
miejsce 2 zamaskowanych mło- 
dych ludzi, których z miejsca are- 
sztowano. 

W czasie przesłuchania w poli- 
cji ustałono, że jest to 20-letm Jó- 
zef Mucha j rówieśnik jego Wil- 
helm John z Krzyszowic. 

Tłumaczyli się oni naiwnie, że 
zostali do odebramia pieniędzy wy- 
uaięci j otrzymali za to 5 zł. 

Obu pomysłowych reprezentat- 
tów-„czarnej ręki“ osadzono w wię 
zieniu Ba w ZOE 


AO 


Awanturn'cza. niew'asta 
aresztowana w sądze 


Na sali rozpraw sądu okręgowe- 
go w Katowicach w czasie TOZ- 
prawy przeciwko «iejakiemu An- 


drzejowi Matijasikowj, oskarżośie- 


mu o kradzież wybuchła olbrzym.a 
awantura, w której wzięła udział 
także niejaka Maria Buszkowa. 
która w czasie zeznań jednego ze 


Świadków, awanturując się mie- 
stychanie, poczęła krzyczeć ile 
miała tchu w piersiach. że Świa- 
dek kłamie. 

Sąd zarządził natychmiastowe 
jej aresztowanie i wymierzył do- 
raźirą karę aresztu za niewłaściwe: 
zachowanie się przed sądem. 


Zdruzgotana Kołami czaszka 


w tunelu pod m 


Wczorajszej nocyspod mostem kole- 


 jowym w tunelu u wylotu ułicy Miko- 
"Katowicach z niewyiaśnio 


łowskiej w 
nych dotąd powodów spadł z siedze- 
nia powożący wozem meblowym. fir- 


my przewozowej „Transport“ 30-letni 


Antoni Krzybowski, zamieszkały w Za 

wodziu (Karola Miarki 23). 
Przybowski dostał się pod koła Wo- 

ZU, które zupełnie zdruzgotały mu 


ostem Kolejowym 


czaszkę, tak że śmierć nastąpiła na: 


miejscu. Przypuszczalie Przybowski. 


był w stanie podchmielonym i w cza- 
sie jazdy musiał sie zdrzemnąć, CO 0- 
statecznie było przyczyną Śmiertelne- 
go wypadku. 

Na miejsce przybył. prokurator dE 
Kulej, który polecił zwłoki odstawić do 
| kostnicy szpitala miejskiego. 


i 


Krwawy napad i bójka 
ma fle szkodzenia przemyfnikom 


Na przejeździe koleiowym huty Hu- 
bertów kopalni „Śłask* na sźosie Ła- 
giewniki — Hubertów doszło do krwa 
wei sprzeczki między Pierchałą ze 
Zgorzelca a Jerzym Bochenkiem z 
Król. Hutv. i 

Pierchała dobyt w pewnei chwili re 
wolweru i wystrzelił do Bochenka, któ 
ry na widok broni palnej począł ucie- 
kać. W dalszej swei drodze Piercha 
ła został napadnięty znienacka przez 
Bochenka i iego dwóch nieznanych to 
warzyszy i ponownie użył broni, ra- 
niąc iednego z napastników niejakiego 
Wojciecha Pietrka. 

Pierchała w czasie walki został do 
nieprzytomności pobity  orczykiem 
oraz rękoieścią rewolweru, który mu 


wydarto z reki. 
Napad został dokonany z zemsty za 
szkodzenie działalności przemytniczej. 


toeźn k- gwzłe e el 


Przed sądem okręgowym w Katowi 
cach odbyła się rozprawa przy 
drzwiach zamkniętych, którei przewo- 
dniczył dr. Lehnert, przeciwko rzeźni 
kowi Pawłowi Kurczokowi z Lipin, 0- 
skarżonemu o zbrodnię gwałtu, dokona 
ńiego na osobie nieletniei Elżbiety K. 
Oskarżenie popierał nodprokurator Ry 
Ñ gier. 

W wyniku przewodu sądowego” Kur 
'czok został zasadzony na rok MIE 
"nia. i 


prezie o identycznej nazwie. 8 
Stojczyk nie wytrwał do końca i wi 


W adom éci sportowe; 


Węgiel polski 
dla Jugosławii 


Port gdyński opuścił grecki statek: 
Adeliatis z ładunkiem 6660 ton wegla 
i 300 ton koksu do jugosłowiańskiego 
portu Suschak. ~ 

Jest to pierwszy bezpośredni tran- 
sport węgla, jaki odchodzi drogą wo- 
dna z Gdyni do Jugosławii. 

Węgiel jest przeznaczony dla gazo- 
wni jugosłowiańskich. które zakupiły 
polski węgiel przy ogłoszonym przed 
kilku miesiącami przetargu. 

Fakt zakupu węgła w Polsce stano- 
wi duży sukces polskich kopałń. zwa- 
żywszy, że dotychczas gazownie ju- 
gosłowiańskie zaopatrywały się w ane 
gielski, względnie niemiecki: węgiek, 


Ofiara 
marai tanca“ 
97 raioni tanca 
W Poznanin w celu samobójczym 
przeciął sobie żyły 20-letni Kazimierz 
Stojczyk. 
Był on uczestnikiem imprezy pod na 


zwą „Maraton tańca“, wzorowanej na 
głośnej a zakazanej w Warszawie. im= 


Aii 


bec przemęczenia zmuszony był zanie= 
chać dalszego udziału w „maratonie, 
oraz zrezygnować z ubiegania się o wy 
znaczoną nagrodę. Wprowadziło go te 
w taką depresję psychiczną, że usilo- 
wał odebrać sobie życie. „ 

„Maraton tańca* w Poznaniu został 
wczoraj zakończony. 


Wróżby na dziś 


Wczesne godziny ranne n 'eszczegól- 
nie się zapowiadają. 

Później. w miarę podnoszenia się 
słońca nad horyzontem sytuacja 
ulegnie popraw e, bowiem dzień dzi- 


S'ejszy zapowiada sie pomyślnie. obie 
oując nam jakieś korzyści finansowe, - 


poprawę sytuacii życowei, uzyskanie 


nowych przyiaciół lub protektorów, 


nadaje sę do czynienia wysiłków w ce 


lu uzyskania posady. pracy lub zarob- i 


mowańn a związków. 

Wieczór dzisiejszy nadaje się rów 
nież do pracy, organizacyjnej, układa- 
nia projektów na dalsza przyszłość, 
odwiedzania osób starszych , zabiega- 
ma o ich poparcie tub pomoc. Pomyśl- 
ny jest też dla wszelkich spraw zwią” 
zanych z ziemią : jej produktami. rél- 
nictwem, ogrodnictwein, arch tektirrą, 
nieruchomościami, kopalniam*. garbar= 
stwem, a może nam przynieść także 
i korzyści finansowe. 


RADJO 


-7.00 — „Kiedy ranne wstają zerze”ś 
7.05 — Gunnastyka; 7.20 — Muzyka z 
płyt; 7.52 — Chw'lka gospodarstwa do- 
mowegt; 11.40 — Wiadomości o eks- 


porcie polskim; 11.45 — Komunikat Mi=- 


n'sterstwa Opieki Społecznej; 11.50 — 
W ad mości bieżące; 
czasu i hejnał z Krakowa; 12.05 — Kóm 
cert muzyki salonowei; 1235 — Wia- 
domaśc: meteorolog.; 12,38 — D.c. koón- 
certu ze Lwowa; 15.25 — Śląskie i sto- 
łeczne wiad mości gospodarcze; 15.40 
Muzyka (płyty); 15.55 — Chwilka lot- 
n'cza i przeciwgazowa; 16.00 — Muży- 

ka (płyty): 16.20 — „Znaczenie wycho 
wawcze harcerstwa“; 16.55 — Skrzyd- 
ka pocztowa; 17.20 — Koncert orkie- 
stry Polsk'ego Radja; 17.45 — Audycja 
dia chorych; 18 00 — Transmisia Nabo- 
żeństwa z Ostrej Bramy; 19.05 — Roz= 
maitości: 19.10 — 
tów i taśmy wiązanej“ 
drans literacki. 


ka pocztowa techn'czna; 20.30 — Trans 
m'sia z -Budavesztut koncertu muzyki 
weg” 'erskiei: 21.30 — Koncert Chopi= 
vowski; 2215 — Muzyka (otyty): 22.30 


misia muzyk” cygańsk'ei z Budapesztu; 
23.15 — Wiadomośc: meteorolog.; 23.20 
— 24.00 Muzyka taneczia z Warszawy» 


“ku. w zakresie nowych poczynań i for Ne 


\ 


11.57 — Sygnal 


„Muzyka ornamens =- 
; 19.25 — Kwa- ^ 
„Wśród młodych. 1940 
W'adomości sportowe; 20 10 — Skrzyn ze 


22,40 — Trans- . 3 


N: 
7a 


ilustrował: HUBERT PACZKOWSKI 
Wszelkie prawa zastrzeżone 


- lekko na łokciach. Rozglądnąw- 

"szy się po komnacie, nie zdołała. 
ż przy blasku dogasającąego 0- 
-gnia na kominku nikogo zauwa- 

y A Czemprędzej zerwała się 
"ma równe nogi i sądząc, że niko- 
"go tutaj niema, ostrożnie skie- 
rowala siẹ ku drzwiom. Poósta- 
*Wiwszy jednak parę kroków, po- 
"$knęła się o coś. Był to nieprzy- 
"tomny burgrabia, który na wpół 
"zywy ieżał w tem miejscu, w 
którem się na złowróżbną zia- 
"wę porwał. 

"Włosy jei się na głowie najeży 
"ły. Pewną była, że Zaborowski 
„mmarł. Nie mając jednak ani chwi 


— «ła na tem, ażeby w iak:kolwiek- 
"możliwy spósób wydostać się Z 


- %cież otwarte, dlatego nietrudno 
ię „było wyjść na kurytarz. 

-= Długo i bezradnie. błądziła ona, 
A "śm. ertelnie „wylękła:po niezna- 


W głowie. jei, szumiało i my-. 
"pi zupełnie nie ‘mogła . zebrać. 
Nie mogła powziąć żadnego pla-' 
hu, któryby choć w części przy- 
sh "czynić się mógł do jej ncieczki. 
Jedno co wiedziała: trzeba ucie- 

~ kać, trzeba się ratować, ale jak? 

- Aż rozpacz przywróciła jej. | 


-Naibietw wróciła przytomność |: 


ję 
| 
| 
| 


„li czasu do stracenia, poprzesta= 


Nowy Czas_ 


"DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
_ BURGRABI ŚWIERKLAŃCA 


Z 


dzieliło ją od trupiarni. 


Byłoby niemal. pewnym, że się 
‘poprostu pod ziemię zapadła. 

A w komracie skoro burgrabia 
Jarosław Zaborowski przyszedł 
do siebie, orzeźwiwszy się i od- 
zyskawszy przytomność, prze- 
szukał całą komnatę i przyległe 
do niej alkowy. Potem rozbudził 
całą służbę, której polecił szu- 
kać na zamku zgubionej dziew- 
czyny. Kiedy jednak wszystko 
to okazało się bezskutecznem, 
kazał ją szukać także na dzie- 
dzińcu zamkowym. 

Ale napróżno. 

- Szarzeć już poczęło, a zainko- 


- ER PORTY? RR ETS. 


Mimo dni świątecznych 
„szmuglowa:i* 


nej w Szarleju ujgły na zielonej gra- 
nicy kilkanaście osób, które pew 
przypuszczeniom 

nie próżnowały 


Ww czas.e dwu ostatnich dni ŚW qtecz- 


Hugona Rogonia 
Z przemyconemi z Bytomia 25 poma- 
rańczami. 

Pod Macieikowicami, ni iedaleko gra- 
nicy natknęli sę strażnicy na małe, 
ale dobrane towarzystwo: Zygmumta 
Nobisa z Czeladzi pow. Będzin, oraz 
sosnowiczanki: Mariannę Sokół Mat- 
gorzatę Jałowiecką i maoe aoe 
przy -których znalėz ono dącz 


"rańcze, torebkę damską. talię kart do 


Powieść kaz PONOC 


R ordy Gaja Pa GATE ą na żadanie aeae | odcinki powie alame. 


wi na nogach prawie się słania- 


Ze świtem zdał on sobie spra- 


"wę z tego, że Jagna niewiadomo 
jak bezpowrotnie znikła. Z po- 


czątku zdawało mu się, że nie 
widząc żadnego innego wyjścia, 
utopiła się poprostu w głębokich 
fosach zamkowych. Dlatego też 
kazał długiemi żerdz:ami sondo- 
wać mętną i zgniłą wodę rowów 
-okólnych. 
Sam zaś ułożył się w swojej 
komnacie i nie mogąc zmrużyć 
oka, rozmyślał nad tem wszyst- 
kiem, - co działo się nocy minio- 
nej. Jego myśli plątały się ciągle 
około złowróżbnej zjawy i nie 


strażników, 
że idą na cmentarz ze świeczkami. 
Te rzekome świeczki, to wymieniony 
wyżej przemyc k. 
Późnym wieczorem pod Brzezinami 


Śl. wpadli w ręce strażników 


kę cygar, pompkę rowerową, poma- 
skata oraz pół kilo ozdób metalowych 
do uprzęży końskiej. 

Ponadto zatrzymali strażnicy pod 
Szarlejem znanego przemytnika 


ZZ WO ZZOZ Z W O ZZO O emanen eee m 
? po AADNPAĘ 


Sobota, 4 listopada 1933 r. 


w/g H.H: w w, prz. liter. on 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


He 


potrafił sobie przypomnieć jak 


opowieść o-złowróżbnej zjawie 
jest prawdziwą, a jeżeli tak, to 
jakiegoś nieszczęścia była ona 
przepowiednią. I to najbardz; ej 
złościło, że nie dość na tem, iż 
utracił on Jagnę, na której mu 
tak zależało, ale i coś gorszego 
jeszcze knuje się poza jego ple- 
cami. 


'Bagnie. Trwożliwie otworzyła Gdyby ją nawet ktoś widział iii przetnząsając każde miejsce, | się to właściwie stało, - że on ze- 
| "gna oczy, a nie słysząc w DOKo- | tak nie mógłby przypuścić, każdy kąt i każdy krzaczek w | mdlony na ziemię runął. I jemu 
- ju żadnego szmeru, uniosła się | gdzie ni stąd ni zowąd znikła, | zarośtach otaczających pałac. zaczęło. się zdawać, że jednak 

| 


(Dalszy ciag jutro) 


| 
Trup staruszki 
w row'e 
Z Tarnowskich Gór donoszą: 
W ub. czwartek rano na drodze pol- 
"nej w Pn'owcu znaleziono w rewie 
*skostniałe zwłoki starszej kobiety. Jak 


wykazało dochodzen e policyjne zwłok: 
mależą do- 83-letniei Klary Mysdzoł ze 


‘komnaty. : Strzybnicy, która ostatnio zdradzała 
‘Drzwi były dotychczas nao- Patrole Komisariatu Straży Granicz | brane niewiasty usiłowały wmówić w objawy choroby umysłowej. -Jeszcze 
w ub, wtorek wyszła ona bez opowie- 


dzeńia z domu krewnych, . którzy 0 
wypadku jej uc'eczki mie zawiad mili 
władz. Przyczytą zgonu był udar ser- 
ca na tle uw adu starczego. 


BRE 5 -nych je kur tatzach > zamko- nych, * > 
AE ca JA MY |--Na odcinku pod Szarlejem zatrzyma | _ Ernest Grzondziel i Jan Franek REDERTU AR SR 
REES, no mieszkańca tej miejscowości- z Katowic-Zawodzia. M eli oni pacz-, ANE 


TEATRU POLSK=FGO 


Niedziela, 5.11. „Fraiilein Doktór“ 


(dla Tow. Poltk) o godz. 15, KISE 
partout nie ważne. 


_ Jntoszenia n RO R N E 


. | frzeżwy rozsądek. Przypomnia- | a WE 20 kilo" Bomaraneż: Kato: c | KIOSK SPOŻYWCZY do sprzedania 
"ła sobie o owem ODOW: (adaiu | orzeszków „amerykańskich“ (aszanti) | cili PrZEMYMNES, ratuląc s'e TR £ lub wydzierżawienia od zaraz. Zato 
_ Elżb: ety, która jej w celi wię- | i nieco kosmetyków. Przyzwoicie u- ` do Niemiec. RR WS IAA Lubliniec, 

awetańców 22. 
- ziennej tajemnicę podziemnego R i ł p (1 6 6 y h 
e Chart |  Rozdzioł produktów ŻYWNOŚĆ OWYCH | me Ay razie 
i 1 isz AT, R 
miana: u inva |. między bezrobotnych m. Katowic | awm o 
c „ MAS okazyivie 
HTA, x Komunalny Urząd Pośredn'ciwa Pra p na litery S — Z z dzieln. Ii II, w pią- żę 3 $ 
Wszelki, strach w mę: neniu Q cy komunikuie, że wydawanie naturalii | tek, dnia 17.11 na lit. S — Zz dzieln: csprzona aaa. mechaniczay „Re 


"ka ią opuścił. Przed chw*lą prze- 
„żyła tak straszne rzeczy, które 
* teraz wobec tego, co zamierzała 
"uczynić. wydawały jej się c wie 
“Te gorszemi.. Czas jakiś błąkała 
* się po zakamarkach zamkowych. 


- Wreszcie udało się jei dotrzeć do | 


między bezrobotnych Katowicach 
odbywać się będzie w mies.” | stopa* 
dzie r. Dow następulącym porządku: 

-W poniedziałek 6.11 nazwiska za- 
czynające się na ltery A — G z dziel- 
nicy I tdl. we wtorek dnia 7.11 aż- 
wiska zacz. się Od iit A-—"G z dziel- 
mcy HE IV w czwartek dn. 9.11 naz 
wiska FL —'L z dzielnicy I i I w pią- 


Ww 


"HMI i IV, w sobotę du'a 18.11: wydawa- 


nie dodatkowe. 
Wydawanie zapomóg w mies. listo- 
padzie r. b. odbywać się będzie na- 
stępniąco: zes 
Dnia 27.11 bezr. 


dnia 28.11 lit. A — L. Dzieln. Li II 
w ratuszu. Dzieln H od 8 — 12, dna 


pracown cy umy=- 
-słowi od sg. tl — 12-w poł. w Dz. IL 


PARCELE budowlane w Katowicach- 
Ligocie sprzedam. Wiadomość: Piotr 


Słahoń. Ligota, ul, Kłodnicka. 


NA ZADUSZKI! Przy. zakiipnie wień- 
ców i kwiatów na groby swych taj- 
bliższych nie zapominaicie © spełnieniu 
obowiązku obywatelskiego, zaopatrując 
się w nie w zakałdzie ogrodniczym Sie 
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